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Edward Michałek w Poznaniu.

Sobota, 19 sierpnia 1876,

jLdnnnietraeya, Ekspedycja i Bióro Kedakcyi przy pł. 
cn W il he lwowskim pod Ńr. »5.

zieunlk Poznański
,rychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i in> 

[ świętnych.
r’7 Cena ogłoszeń (lnseratów):
¿‘od; wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy eo 
,1 wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia)

Listy
i Jo? redakcyi, .administracja i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w-Pomanin'-7 marek 50‘fen^ w Państwie nte- 
mieckińm i w Anstryi 9 mar. 15 fon., w Belgii. Wło­
szech, Sswiycaryi, Serbii, Ameryce, w Oaoii, i Pran-

cyi, Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata 1 ostoi zenta 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatą przyima e 
w monarchii prnskińj oraz w państwach do zwią ka p »• 
cztewego niemieeko-anstryack. należnych i • ly 1 po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze 1 ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można tanie

przesyłań ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

ma Eąkopisma
* nadsyłano Kedakcji nie zwracają sią i niszczone ]bed

W Paryżu Lłbrairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski,
Vv Hamburgu, Franktureie nad Menem, Berliuie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogle 
Behreustr. 24 i Central-Annuoen-ßureau der Deutsehen Zeitungen. Muhrenstr. 45. — W Bremie: E. Sohlotte.

Ajencye Dziennika Poznańskiego :
Rue dn Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge ",2. — 
fog 1er, — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Ret e me y er, Internationale Annonoen-Expedition. „luvalideadank“ ■ 

W Frankfuroie nad Menem Daube &Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosa e. — W Plesze- 
ie: L. Z o oi a 1 a k i

P 0 Z N A Ń, 18 sierpnia.

mogła, że odstępuje kraju słowiańskiego Niemcom; ale 
zamknąłby jój usta aneksyą prowincyi tureckich, ła­
twiejszych do moskwiczenia niż Polska.“

Wbrew zaręczeniom, jakie odbiera berlińska N a- 
tional-Ztg, że załatwione w Białogrodzie przesi- I 
lenie gabinetowe, że Risticz pozostaje w gabinecie i że ’ 
o rokowaniach pokojowych między Serbię a Fortą wte­
dy dopióro będzie mowa, ekcro stoczoną będzie walna
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* Adres do posłów Wielko­
polski i PrilS Zaeliodlliell za świe­
tną. ich obronę w sejmie pruskim praw języka 
naszego, — nadesłali nam rodacy z Rumu­
nii z prośbą o doręczenie go, komu należy. —

pragnie jak aajprędzćj zakończenia wojny,
zynowicz ma stanąć na czele gabinetu; Risticz, 5 sejmie pruskim p 
Michajłowicz, Iwanowicz i Gruicz ustąpię, inni : Adres ten brzmi, jak następuje: 
zaś ministrowie pozostanę podobno na swych u- 3
rzędach. Gabinet składać się będzie z żywiołów za­
chowawczych. Zumicz pozostaje w Wiedniu, Christicz 
udaje się do Carogrodu. Dalój donosi Neue freie 
P r e s s e , że konsulowie austryacki, niemiecki i rosyj­
ski stosownie do życzenia ks. Milana zawiadomili od­
nośne gabinety, iż księżę pragnie porozumieć się z nie­
mi co do zawarcia pokoju. Andrassy miał już nade­
słać odpowiedź a Porta oprócz znacznćj bardzo kontry- ■ 
bucyi nie będzie żądała ustąpienia z
Milana.

Według wiedeńskiój Pressy zebrał się wydział 
skupczyny, składający ssę z siedmnastu członków, w 
dniu 16 b. m.; wydział ten zezwolił wprawdzie na 
wszelkie wydatki potrzebne do prowadzenia wojny; 
ale rui no to nie chciał podobno minister wojny, puł­
kownik Nikolicz, podpisać kontraktu na dostawę 
broni. Presse wnosi ztęd, że przeważa chwi­
lowo prąd pokojowy i że minister dla tego me 
zawarł kontraktu, ponieważ nie był pewien, czy skupczy-
na nań się zgodzi i pozwoli na wypłatę. Jak się z j.......................................................................................................oj eiebie.
powyższych wiadomości przekonywamy, sytuacya poli ....................................................................................

bitwa — donoszę i dzisiaj dzienniki wiedeńskie a na 
ich czele Neue Fr. Presse, że niebawem rozpo- 
cznę się układy o pokój. Pomienione pismo zapewnia,
że książę Milan, chcęc uniknąć ostatecznćj katastrofy, . . . _

Maga- j Odsyłamy go dziś prezesowi Koła polskiego na 
Risticz, ! gejmie pruskim p. Włodzimirzowi Brezie.

Do
„Jassy, dnia 10 sierpnia 1876.

Czcigodnych Posłów Wielkopolski
i

Prus Zachodnich.
P a n o w i e 1

Wspólną myślę wynaradawiania nas powodowane 
Tronu księcia i Pru9Y ’ Moskwa prawie równocześnie w Kongresówce, 

5 - w Poznańskiem i Prusach Zachodnich wyparły język pol­
ski po za ostatnie szranki życia publicznego. W zaborze 
moskiewskim nie tylko zaprowadzono po trybunałach 
język rosyjski ale zarazem sprowadzono na sędziów ro­
dowitych Moskali, którzy tysięce rodzin polskich urzę­
dników pozbawili chleba i stanowiska. Nikt się nie 
ośmielił zaprotestować przeciw temu nowemu gwałtowi, 
nikt nie upomniał sie za pokrzywdzonymi, bo w R >syi 
po nad wszystkie prawa car i knut panuje. W Pru-

to Od p. Jul, Bukowieckiego odbieramy 
pismo następujące:

x „Szanowna Redakcyol
Dla wyjątkowych przeszkód dziś dopióro mogę 

odpowiedzieć na interpelacyą ks. dr. S t a b 1 e w s k i e- 
g o, umieszczoną w nrze 188 Dziennika.

Jeżeli w samój rzeczy ktokolwiekbądź z korespon- 
dencyi mojćj (nr. 183) wyniósł wrażenie, jakobym głó­
wną winę zaburzeń wrzesińskiego zebrania wybor­
czego przypisywał ks. dr. Stablewskiemu — ten sig 
myli. Składam ją przeważnie na barki inne, co, mo- 
jóm zdaniem, dosyć wyraźaie tam zaznaczyłem.

Szanownemu interpelantowi niesłychaną wydaje się 
rzeczą, żem streścił naszą w domu jego mianą rozmo­
wę, omijając (według mego uczucia) wszelkie drażliwe 
szczegóły, dotyczące osób. Różnię się stanowczo w tóm 
zapatrywaniu z interpelantem. Wyborca z wyborcą 
mówił o wyborach, nie zaś o prywatnych sprawach, a 
udzielenie innym tój rozmowy wywołało takie a takie 
oczekiwania na sali wyborczój. Gdy oczekiwaniom nie 
działo się zadość — powstał niepokój. Miałem więc 
prawo uwiadomić czytelników Dziennika o rozmo­
wie dwóch tych wyborców, gdyż przez to wyjaśnia się 
źródło rosnącego niepokoju.

Czy ks. dr. St. zobowiązał się honorem, że jego 
stronnictwo spełni co do joty ułożony program? Bez- 
wątpienia — nie. Ttgo żaden z nas nie uczynił, u- 
czynić nie mógł, nie mając od stronnictw swoich man­
datu. Lecz jeżeli ks. dr. St. wiedział, lub choćby tylko 
przewidywał (a to przepuszczać nam się godzi, że co 
najmniój przewidzieć miał sposobność, zetknąwszy się 
poprzednio z konfratrami), iż nie przyjmuią tamtego 
programu — wypadało nas o tóm uprzedzić, a rzecz

siech .......................................................................................... byłaby w porządku.
Ks. dr. S. podał mi swych trzech kandydatów nie
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tyczna od dni kilku nie zmieniła się w Białogrodzie. 
Widoczna, że dwa tam chwilowo z sobą walczą prą 
dy. Który z nich stanowczo zwycięży, zal żeć to bę­
dzie od rezultatu bitwy, którój spodziewają się nie- 
bawem.

National Z t g. odbiera wiadomość z Tryestu, 
że naczelnik Mirydytow Prenk, którego trzymano w 
Carogrodzie jako zakładnika, aby mieć pewność, że 
Mirydyci zachowają się spokojnie w czasie obecnej 
wojny, przybył na parowcu „Mars“ z Carogrodu do 
Korfu i wyjechał ztamtąd dalój do Albanii. Prenk 
miał przyrzec Porcie, że stanie na czele Mirydyiów 
celem wyruszenia przeciw Czarnogórcom. Prenk ma 
lat 22, pełen jest ogłady i wykształcenia. Nagłe to 
wypuszczenie Prenka z Carogrodu i wyjazd jego na 
pole walki, ma być owocem układu zawartego pomię­
dzy Watykanem a Porta.

Z Carogrodu donoszą pod dniem 17 sierpnia, co 
następuje: Rząd zakomunikował swym reprezentantom 
za granicą, że wysłał Blacąue Beya i Yowantcho Effen- 
diego w charakterze komisarzy z obszernóm pełnomo- 
nictwem do Bulgaryi, aby ścisłe zarządzili śledztwo i 
do surowój pociągnęli odpowiedzialności dopuszczają­
cych się okrucieństw i nadużyć Turków. — Władze 
okręgowe Nowej Waroszy, Sieuicy i Priepohe stwier­
dziły urzędów nie, że od czasu rozpoczęcia kampanii 
zapalili Serbowie w obwodach tych 682 domów mie­
szkalnych. Z tych było 161 domów tureckich a 520 
chrześciańskich. Prócz tego spalono znaczną ilość śpi- 
chlerzy. W Mitrowicy spalili Serbowie 80 domów, 
gmach rządowy, meczet, szkołę turecką i 23 bandli. 
W innych okręgach nie obliczono jeszcze szkód poczy­
nionych przez Serbów. Odnośnie do Hat!i Cherifu wy­
sadzona komisya mająca wypracować ogólay program 
reform liczy w swem gronie prócz ministrów ture­
ckich kilka znakomitości chrześciańskich.

Nominacya jenerała Berthaut ministrem wojny w 
miejsce jenerała Cissey dobrze została przyjętą we 
Francy i, bo nowo mianowany minister należy do naj­
zdolniejszych oficerów i już jako prezes wydziału, któ­
remu porucńono wygotowanie projektu reoiganizaeyi 
armii, wielce podobno się odznaczył. Polityczny cha­
rakter gabinetu nie zmieni się wcale przez wstąpienie 
do niego jenerała Berthaut, ponieważ zwolennikiem 
jest ministra Dufaure i podziela jego polityczne zapa­
trywania.

W końcu zamieszczamy wiadomość, jaką przynosi 
Kronika Codzienna:

„Złowrogie dla nas wieści przynosi Czas krako­
wski. Korespondent jego z Berlina donosi, że w sku­
tek tajnego układu między Rosyą, Austryą a Piusami 
w sprawie wschodniój ma Rosya zaanektować kilka 
prowincyi tureckich, Austrya Bośnią i Hercogowinę a 
Prusy mają zająć Warszawę i część Kongresówki. — 
W prawdzie wiadomość tę p.odaje z zastrzeżeniem, je­
dnakowoż donosi, że osoby dobrze poinformowane mó­
wią o tóm, że Rosyanie, którzy zakupili dobra w Kon­
gresówce, odprzedają je obecnie z pospiechem, że rząd 
nakazał robić przygotowania do wywozu archiwów i 
zbiorów z Warszawy, że projekt ten od dawna istnieje 
itp. Jeżeli wiadomość ta nie jest wymysłem gorączko- 
wój wyobraźni korespondenta Czasu, to czeka Pol­
skę nieszczęście największe, jakieby ją w tój chwili 
spotkać mcglo.

Korespondent Czasu kończy list swój następu- 
jącemi słowy: „Prusy, które rozumieją się na sztuce 
germanizacyi i wynaradowiania, rzuciłyby się ochoczo 
na prowincye polskie, a zdobycz pokojowa upragnionój 
granicy wynagrodziłaby trudne zadanie zaasymiłowania 
pomnożonego żywiołu polskiego. Dla Polski byłoby 
to ostateczne nieszczęście, nie cheemy powiedzieć, śmier­
telny cios; oby Bóg dał, aby te wiadomości o tajnym 
traktacie pokazały się myluemi. Od dawna pracowano 
nad takim projektem; car Aleksander obawiał się o- 
pinii publicznój swego kraju, ktoraby mu zarzucić

...................................To tóż, panowie, nie zaniedba­
liście przed wlaściwćm forum podnieść głosu w obronie 
naszćj indywidualności narodowój, w obronie istoty 
bytu naszego.

Śmiałe, wasze wystąpienie za językiem ojczystym 
znalazło uznanie i cześć w opinii ludów nie tylko Eu­
ropy ale i nowego świata. Słowa wasze pełne wiary 
w przyszłość i przekonania niezłomnego w żywotność 
sił narodu naszego rozbrzmiały po calój Polsce i wstrzą­
snęły niby prądem elektrycznym znękanemi umysły.— 
Broniąc języka rodzimego w zaborze pruskim z odwo­
łaniem się i a traktaty międzynarodowe i prawa natu­
ralne narodu, stanęliście tóm samem i w obronie wy­
gnanego z życia publicznego w Królestwie Polskióm 
języka polskiego. Wystąpienie wasze, panowie, prze­
stąpiło sztuczne granice zaborów, było szczero-polskie, 
mające na oku dobro całego narodu. Naród tóż odczuł, 
zrozumiał ogólne znaczenie walki waszój o język, sto- 
czonój w ciasnych szrankach pruskiego sejmu. Gdzie­
kolwiek w Polsce wolno wypowiedzieć jawnie swe zda­
nie, czy to prywatnie, czy publicznie, przyklaśnięto 
waszemu wystąpieniu i pospieszono złożyć hołd zasłu­
dze i cnocie waszój oby watelskiójł-

Do ogólnego adresu Galicyi, Bukowiny itd. przy­
stępujemy i my tu w Rumunii zjednoczeni w Towa­
rzystwo Biblioteki Polskiój, którego celem jest zacho­
wanie i obrona jęz- ka i uczuć polskich od skażenia w 
zetknięciu z żywiołami obcemi, wśród których przeby­
wać nam wypadło. Cześć wam, zacni szermierze na 
kresach 1 Przykład wasz oby i nam przyświecał w 
ciasnym zakresie działania naszego 1 jak niezawodnie 
zagrzeje społeczność polską w zaborze pruskim do gor- 
liwszój a powszechniejszój walki o język ojczysty wszę­
dzie tam, gdzie go nam...........................zabronić nie
zdołają

(Następuje kilkadziesiąt podpisów.)

Sprawy wyborcze.
Zebrania wyborcze odbędą się:

I. w Księstwie:
Dnia 20 sierpnia (w niedzielę) w Szamotu­

łach o goi zinie 5-tój po południu na Giełdzie; 
tamże o godzinie 3 po południu zdawać będzie 
sprawę z czynności poselskich ks. prób. Zięt- 
k i e w i c z z Obiezierza. Zwracamy uwagę wy­
borców, że zaszła zmiana w ogłoszeniu, w skutek 
którój wprzód nastąpi sprawozdanie a dopióro po 
nióm o godzinie 5 wybory;

w Opalenicy o godzinie 5 po południu, poccem 
poseł Magdziński zdawać będzie sprawę z 
czynności poselskich;

21 sierpnia w Gnieźnie o godzinie 11 przed 
poludmem w hotelu du Nord;

23 sierpnia w Środzie o godzinie 4 po południu 
w hotelu Hiittnera;

27 sierpnia w Obornikach o godzinie 5 po 
południu w lokalu p. Rakowskiego.

II. Prusach Zachodnich:
20 sierpnia w Starym Targu o godzinie 4 po

południu w lokalu Kikuta dla powiatu sztum­
skiego;

w Brodnicy o godzinie 4 po połndniu u Astma- 
na; poseł Łyskowski zdawać tam będzie spra­
wę ze sejmu.

tetu wyborczego powiatowego wybrano na delegata p. 
Prądzyńskiego, na zastępcę p. Dembińskie­
go z Zalesia; na kandydata zaś na posła tak do sej­
mu jak i parlamentu obrano jednogłośnie p. dr. Ro­
mana Ko mi ero ws kiego z Nieżuchowa.

lecz byli to kandydaci stawieni przez stron­
nictwo — temu oie przeczę i w innym tonie tego re­
ferować nie myślałem.

Co do uwag moich: 1. o ustąpieniu z krzeseł po­
selskich dwóch posłujących dotąd duchownych; 2. o 
głosowaniu tajnóm; 3. o asyście — nic cofnąć ani | 
zmodyfikować nie mogę, gdyż prócz nadto jasnój w 
Łych właśnie punktach moiój pamięci mam na popar­
cie inne wskazówki.

Punkt ostatni I delegaci. Jakióm słowem mogę 
poprzeć moralne przekonanie, że delegatami być mieli 
p. Hulewicz, w zastępstwie p. Lukomski? W tym 
jednym punkcie ustępuję sz. interpelantowi, przyjmując 
wdzięcznie jego własne poddane mi gdzieindziój tłuma­
czenie: Mając w pamięci, że dotąd występował zawsze 
jako delegat p. H., chyba wraziłem w imaginacyą 
swoją, że i teraz mówiliśmy o tóm. Być może; w ta­
kim razie przyznają się do błędu. To pewna, że nie 
wiedziałem nic o kandydaturze dwóch innych delega­
tów i żałuję wielce, że tę ważną kwestyą ominęliśmy.

To więc uchybienie przyjmując na siebie bez u- 
poru miłości własnój, proszę sz. ks. doktora, by ró­
wnież zechciał uznać liczniejsze niedokładności swój 
interpelacyi, a proszę w imię sprawiedliwości, którój 
wymiaru dla siebie także pragnę — w tój zwłaszcza 
chwili.

Z powiatu świeckiego, 17 sierpnia.
— Z największą godnością a zgodnie 

odbyło się wczorajsze zebranie przedwybor­
cze w Terespolu dla powiatu świeckiego. Z naj­
odleglejszych zakątków powiatu naszego przybyło kil­
ku lub kilkunastu reprezentantów — słowem wszystkie 
stany były jak najliczniój reprezentowane — a mimo 
to szczera zgoda i jedność — jak wyżój powiedziałem
— panowała tutaj najzupełniejsza.

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczącego 
i załatwieniu się z wyborem tak komitetu powiatowe­
go jako i delegata przystąpiono do postawienia kan­
dydatów do sejmu pruskiego i parlamentu niemieckie­
go. Przewodniczący p. Różycki proponował, by- 
śmy godność poselską do sejmu w ręce duchownego 
złożyli; gdy jednakowoż obecni liczni duchowni go­
dności tój przyjąć nie chcieli, wymawiając się, iż w 
obe mych czasach pozbawieni pomocy konfratrow, nie 
mogliby zadośćuczynić obowiązkom na siebie wziętym
— obowiązkom tak .świętym — zebranie jedno­
głośnie na posła p. Różyckiego okrzyknęło; do 
parlamentu zaś uproszony powtórnie p. Parcze­
wski, który i tą rażą wybór jak najchętniój przyjął,
— odebrawszy poprzednio od zebrania serdeczne 
słowo podzięki za swe trudy i pracę. Wreszcie za­
wezwał p. Ignacy Radkiewicz zgromadzonych 
do usilnój pracy około wyboru — wzywał do dania 
sobie słowa i ręki, że wszyscy spełnimy święcie swój 
obowiązek, a wtenczas zwycięztwo nasze pewne. Myśl 
tę p' djął jeszcze szanowny poseł Parczewski i rozpro­
wadził ją dalój a wrażenie, pod jakióm w skutek jego 
przemowy opuściliśmy salę zebrania, bez wątpienia i 
najobojętniejszego do usilnój zachęci pracy.

Policya była tutaj reprezentowana przez wójta o- 
kręgowego.

Życzliwa ręka podała mi do przeczytania nr. 184 
Kury er a. Już to w korespondencyi, już to w re­
produkowanym telegramie znajduję tu zarzuty bezwsty­
dnego kłamstwa, jakie popełnić miałem. Wolna wola 
szanownych autorów, którój krępować nie myślę. Ja 
przecież w obec nich nie spuszczam oczu — i litery 
żadnćj z tego, com wonczas napisał, nie odwołuję. — 
W wiadomościach potocznych tegoż numeru Kury er a 
znalazłem szczegół, którego o mało co nie przeoczyłem; 
na ostatniój bowiem stronie drobnemi tylko czcionkami 
podany światu. Mam o to żal do Kury er a, że tak 
go ukrył; przez to niejeden może go przeoczyć, a ztąd 
dla mnie mogłaby wyniknąć krzywda. Napraw, ko­
chany Redaktorze, błąd Kuryera, a powtórz (tylko 
nie drobnym drukiem) co następuje:

Spowiedź w pojęciu liberałów. 
Pamiętamy z r. 1846 oburzenie, jakie wywołał w 
kraju raport oszczerczy agenta policyjnego H i r- 
s c h a, że duchowni konfesyonału do namawiania 
do spisku i powstania nadużywać mieli. Pamię­
tają wszyscy karykaturę wystawiającą policyanta 
z ragami jeleniemi podsłuchującego przy konfe- 
syonale, gdzie ksiądz parobka spowiada; z za 
konfesyonału wygląda zapas kos.

Dziś w r. 1876 Hirscha nie potrzeba. Jest 
pan Julian Bukowiecki. (Patrz nr. 183 
Dziennika z d. 12 sierpnia.) Oto postęp li­
beralny.

Otóż z łaski pseudo-katolickiego stronnictwa awan­
suję na pofiła z Upity, kłamcę, fałszerza, poniewiera- 
cza bydła politycznego — nol aż wreszcie dekoruje 
mnie K u r y e r brylantową gwiazdą Hirscha — i za 
te to wszystkie odznaki dozgonną winienem mu wdzię­
czność. Skutkiem bowiem tych miłych a sprawiedli­
wych chrestów z tylu stron i tak wiele doznaję od 
osób świeckich i duchownych nawet dowodów współ­
czucia i przyjaźni, i to między innemi w objawach tak 
dziś niezwykłych, — iż szlachetnemu motorowi tak 
wyrażonych mi uczuć moje tysiączne składam dzięki.

Wybaczcie, przyjaciele, iż serdeczną o was pamięć 
łączę tu mechanicznie ze wzmianką o Kuryerze
Poznańskim.

Julian Bukowiecki.
Sędziwojew, duia 17 sierpnia 1876.“

i’? Ha zebraniu wyborczem, jakie się w 
dniu 13 bm. odbyło w Tucholi, po wyborze komi-

Wiadomości urzędowe.
Król mianował prokuratora dr. prawa Henryka Rudol­

fa Da eh o e radzoą ziemiańskim powiatu średzaiego.

Przy katoliskiém seminarjum nauozyoielskiém w Koyni 
mianowany został nauezyoiel Stolz z Gdańska zwyczajnym 
nauozyoielem.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Środa, 17 sierpnia.
(Stósunki szkólne. — Wakująca poaada nauczycielska.) 3 

<$> Tutejsza szkoła katolicka składa się obecnie
z sześciu klas. Na urządzenie szóstój klasy nie zgo­
dziła się wprawdzie jeszcze reprezentacya szkólna, mi­
mo to szósta klasa od kilku miesięcy jest już utwo­
rzona w skutek rozporządzenia inspektora powiatowego 
a zarazem lokalnego dla miasta Środy. Jak się z pe­
wnego źródła dowiedziałem, musiała szósta klasa ko­
niecznie być utworzoną, bo znaczna liczba dzieci cho­
dzących do szkoły nie mogła się w pięciu klasach po­
mieścić. Utworzenie szóstój klasy uznać z pewnością 
musimy za potrzebne, skoro, jak nas zapewniono, ka­
żda klasa aż do piątój włącznie ma dostateczną liczbę 
dzieci a szósta, nowo utworzona, ma jeszcze około 100 
dzieci. Jak zaś wiemy, pracuje przy tutejszój szkole 
tyłki 4 nauczycieli. Jak tam sobie dadzą radę z sze­
ściu klasami i jak naukę w sześciu klasach pomiędzy 
siebie podzielili, w to już nie wchodzę, to tylko pe­
wna, że nauka musi być niedostateczną, bo nie podo­
bna, aby ozterech nauczycieli mogło w sześciu klasach 
równocześnie uczyć. Na takie przecież anormalne stó­
sunki, na zaniedbanie wychowania naszych dzieci w 
skutek niedostatecznych sił nauczycielskich obojętnie 
patrzeć nie możemy. Reprezentacya szkólna, która 
jest najbliższym opiekunem szkoły, powinna niebawem 
zbadać stósunki szkólne, przekonać się, czy rzeczywi­
ście, jak mnie zapewniano, sześć klas i tyluż nauczy­
cieli jest potrzebnych a jeżeli tak jest, natenczas nie 
powinna się ociągać z powołaniem dostatecznych sił 
nauczycielskich. Mamy nadzieję, że reprezentacya szkól­
na, przekonawszy się o rzeczywistym stanie szkoły, 
nie będzie na nią patrzała obojętnie, ale raczój uchwali 
odpowiednie środki, zaprowadzi w szkole ład i postara 
się o dostateczne siły nauczycielskie.

Co się tyozy piątój klasy i piątego nauczyciela, 
sprawa ta niezawodnie wkrótce zostanie załatwioną, 
bo dotychczasowy piąty nauczyciel p. W. Adamski 
został na opróżnioną czwartą posadę obrany i w tych 
dniach przez regencyą potwierdzony; na wakującą więc 
piątą posadę niezawodnie dozór szkólny wkrótce o nau­
czyciela się postara, — chodzi więc tylko o klasę 
szóstą. Co do tój powinna się reprezentacya szkólna 
przekonać,, czy jest potrzebną a w razie uznania 
jój, o czóm nie wątpimy, powinna co prędzój ogło­
sić wakans i dostarać się o nauczyciela,, ażeby wre­
szcie zapobiedz niedostatecznój nauce. Zgłoszenia na 
piątą posadę przyjmuje dozór szkólny na ręce bur­
mistrza lub inspektora powiatowego tu zamieszkałego. 
Kandydaci, którzyby o tę posadę konkurowali, mogą 
się niebawem zgłosić, bo, jak słyszałem, ma wybór pią­
tego nauczyciela wkrótce nastąpić.

Susza u nas od kilku tygodni okropna. Sprzęt
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zbożs, który jest u nas dosyć pomyślny, wypadłby je­
dnakże lepićj, gdyby nie sasza. Szczególniój ucierpiały 
jarzyny.

Z Kongresówki, 16 sierpnia.
(Choroby pszenioy w różnyoh miejscowościach. — Urodzaj bu­
raków. —- Tegoroozny plon żyta. — Nadzieje rólników oo do 
ceny zboża. — Rozporządzenie oo do wywozu okowity za gra­
nicę. — Ciekawe odkrycia aroheologiozne na Nowój Pradze pod 
Warszawą. — Pożar fabryki w Łodzi. - Samobójstwo 18-letniój

Francuzki, bony, pod Płockiem.)
O. niektórych okolicach Kongresówki poja­

wiały się różne choroby na zbożu, a szczególniój na 
pszenicy; — dotkliwa to strata dla tych właścicieli 
ziemskioh, których oko pieściło się złotemi łanami 
zboża, a dziś, gdy nadszedł czas zbierania owoców za 
swoje trudy, pokazało się, że albo w kłosie pustki albo 
ziarno zarażone albo robaki je jędzę. 1 tak pomiędzy 
Warszawę a Lublinem całe łany pszenioy w wielu 
miejscach przy drodze położone dotknięte zostały rdzę, 
skutkiem czego ziarno przedstawia się bardzo mizernie; 
na kartoflach również wszędzie zaraza widzieć się daje. 
W bliższych np. okolicach Płocka ziarno pszenicy bę­
dzie bardzo nierówne i po największój części szczupłe 
skutkiem tego, że pszenica się położyła; w okolicach 
znowu bliższych granicy pruskiój, gdzie deszcze nie 
padały, ziarno jest przypalone. W bardzo tóż wielu 
miejscowościach całego kraju okazał się m u r z ka­
mienny w kłosach pszenicy. W Lipnowskiem w 
niektórych miejscowościach dostrzeżono, tam mianowi­
cie, gdzie były susze, że kłosy pszeniczne posiadają 
dużo drobniutkich robaczków; sę to maleńkie pęsowe 
liszki o szesciu czarnych nóżkach, — największe z tych 
liszek zaledwie dwa milimetry długości maję, a mie­
szczę się w kłosie pod plewką w przedziale czyli za­
głębieniu ziarnka. Niektórzy jednak utrzymuję, że ro- 
baszki te nie sę szkodliwe i nie uszkadzaję ziarna.

W okolicach, gdzie na większę skalę zajmuję się 
plantacyę buraków, skarżę się na tak zwane robaki 
podjadki, które przegryzuję kończynę korzenia bu­
rakowego i tym sposobem pozbawiaję roślinę życia. 
W ogóle buraki w całej Kongresówce wcale niepoka- 
źne rokuję nadzieje i już poprawy spodziewać się nie 
można, bo zapóźao.

Plon żyta w ogóle wypada obfitszy niż w roku 
zeszłym, i tak np. z pięciu kóp niedużych snopków 
umłaca się 4 korce warszawskie, a w tóm zupełnie czy­
stego ziarna znajduje się 3 i pół korca warszawskiego. 
Handlujący zbożem utrzymuję, że pomimo nie złych 
urodzajów w kraju zboże w ogóle będzie drogie, bo za 
granicę a szczególniój we Francji i Anglii miejscowe 
zbiory nie wystarczę i znacznych zagranica potrzebo­
wać będzie zapasów z naszego kraju rólniczego.

Nie bez interesu zapewne będzie dla przemysło­
wców i kupców w Poznańskióm i Prusach zamieszka­
łych wiadomość, że zakaz uciężliwy władzy akcyznój, 
aby okowita za granicę przewożoną tylko była przez 
główne komory jak np. Aleksandrów i Szczypiorno 
za staraniem miejscowych obywateli w Kaliskiem 
już zniesiony został, a w Płockiem wkrótce zniesionym 
zostanie, tak że zamiast koniecznie przez Aleksan­
drów, będzie można transportować okowitę przez ko 
morę Lubicz itp.

Przy kopaniu piasku do wagonów z gór tak zwa­
nych szwedzkich (łysych) na Nowój Pradze pod War­
szawę, w zagłębieniu kilkunastostopowóm natrafiono 
na staroświecką redutę murowaną z cegły, która już 
zupełnie zwietrzała, bo się kruszyła w ręku; przy tój 
reducie znaleziono także szkielet okazałego człowieka, 
którego czaszka i kości sę w dobrym stanie. Znale­
ziono także parę kul żelaznych rdzę pokrytych i tro­
jaka z czasów saskich. Już dawniój w tóm samóm 
miejscu przy plantowaniu tychże gór (łysych) celem 
podniesienia poziomu kolei warszawsko-petersburgskiój 
natrafiono na krzyż drewniany w dobrym etanie z wi­
zerunkiem Chrystusa, mnóstwo kości, i na wielki pol­
ny kamień, na którym było wyryte imię i nazwisko 
poległój jednój z sióstr miłosierdzia, w czasie opatry­
wania rannych wojowników. Krzyż ustawiono przy 
kamieniu i tamże ze ozcię przy licznym zastępie ludu 
pochowano kości dawDych żołnierzy.

W różnych miejscowościach Kongresówki zaczy­
nają ludność trapić bardzo częste pożary. Pomijając 
już mniejsze, w dniu 13 sierpnia w Łodzi spa­
liła się ze szczętem jedna z największych fabryk, mia­
nowicie przędzalnia bawełny Scheiblera; budowa tój 
fabryki dopióro trzy lata temu ukończoną została 
i zbudowaną była na wielką skalę z zastósowaniem naj­
nowszych wynalazków. Fabryka zabezpieczoną była 
w czterech towarzystwach w sumie milion dwakroć 
stotysięcy rubli.

We wsi Biała pod Płockiem miało miejsce samo­
bójstwo, które w okolicy zrobiło wielkie wrażenie i 
wywołało powszechne współczucie. Józefa Brunier, 
18 letnia Francuzka, sierota przybyła z Francyi i znaj­
dująca się w obowiązkach bony u państwa w Białój, 
dziewczyna ładna, lubiona od wszystkich — utopiła 
Bię rozmyślnie w stawie nie z rozpaczy, nie z miłości, 
lecz z tęsknoty za rodzinnym krajem. Tęskniła za­
wsze za ojczyzną a wrócić nie było po co, bo kto 
chce żyć we Francyi, musi umieć coś robić, a ona u- 
miała tylko uczyć mówić własnym językiem. Serce się 
rwało do ojczyzny. Dziewczyna, gdy zostawała sama, 
zapadała w ponure zamyślenie i nareszcie przerwała 
pasmo życia. Jakiż to cichy a straszny dramat!

szczenie Trzebinii z bronią i bagażami a ks. Mikołaj 
chciał koniecznie, aby ustępująca z fortecy załoga turecka 

, wydała mu uprzednio wszelką broń. Być może, że 
. Mukhtar pasza chciał przez te rokowania zyskać tylko 
i na czasie i powstrzymać ks. Nikitę od energicznych 
\ operacyi, za nim mu nie nadejdę posiłki. — Wojewoda 

Peko Pawłowicz odłączył się znowu od głównój armii 
celem podjęcia na własną rękę wypraw przeciw małym 
forteczkom znajdującym się pomiędzy Mostarem a Trze­
binię. Mówią, że ostatecznym i głównym jego celem 
jest wyprawa na Mostar ogołocony prawie zupełnie z 

i wojska. Obecnie zajął Pawłowicz miasteczko Gabellę 
i okoliczne miejscowości. Na granicach Albanii nie 
przyszło jeszcze do ważniejszego wypadku, lubo sądzę, 
że rozłożona tam armia turecka posunie się ku grani­
com Czarnogóry, aby zmusić ks. Nikitę do wysłania 
części swój armii w tym kierunku i przyjść tym spo­
sobem w pomoc zagrożonemu Mukhtarowi paszy. Aż 
do tój chwili nic tu nie wiadomo, co Turcy obozujący 
pod Podgorycę zrobić zamierzają, słychać tylko o cią­
głych małych potyczkach nad granicę. Od strony Al­
banii stoję Czarnogórcy także na tureckiem terytoryum, 
ale tylko milę drogi oddaleni od granicy. Większę 
część tureckich blokhauzów wzdłuż granicy albańskiój 
zajęli i zburzyli Czarnogórcy. Dwa tureckie monitory 
„Hesber“ i „Seifi“ wpłynęły przez rzekę Bojanę na 
morze pod Scutari, i maję brać udział w operacyach 
albańskiego korpusu pod wodzę Hassana paszy prze­
ciw Czarnogórze. Turcy otrzymali nadto posiłki od 
szczepu Malisorów, którzy dotąd nieprzyjaźnie przeciw 
nim występowali, ale obecnie pozyskani zostali w sku­
tek przyrzeczenia im zupełnój autonomii. — Do głó­
wnój kwatery Czarnogórców przybył p. Nowikow, ku­
zyn rosyjskiego posła w Wiedniu. Przybyło tam ró­
wnież dwóch rosyjskich lekarzy z swymi asystentami. 
Austryacki podpułkownik jeneralnego sztabu Thomel, 
bawiący w charakterze dyplomatyczno-wojskowego agenta 
w głównój kwaterze Czarnogórców, powrócił po krótkim 
tam pobycie do Wiednia.“

W poniedziałek 14 sierpnia miało przyjść do wiel- 
kiój bitwy na granicach Albanii pomiędzy Czarnogór- 
cami a Turkami. Już wczoraj zapisaliśmy wiadomość 
tę wedle źródeł słowiańskich. Bitwa miała zajść pod 
Kuci w okolicach Podgoryczy. Binletyny tureckie mil­
czę jeszcze o niój, natomiast przynosi najnowsza P o- 
1 i t i k następujący telegram:

Cetynia, 16 sierpnia. W poniedziałek uderzyli 
Turcy w sile 20,000 nizamów, redifów i baszibuzuków 
niespodzianie na Kukcyanów. Turkami dowodził Mah- 
mud pasza. Nasi uderzyli na skrzydło tureckie, po- 
czóm przypuścili Kukcyanie atak do centrum tureckiego. 
Złamawszy szeregi tureckie wyparli Czarnogórcy Tur­
ków z Medun do Dinozy i ścigali ich przez trzy go­
dziny. Nasi pomięszali się z Turkami; każdy nasz ba­
talion położył trupem przeszło 1000 Turków, Mateni- 
canie sami zabili ich do 2000. Ostatni zabrali Turkom 
sztandary. Niejeden waleczny Czarnogórzec położył 
trupem do 10 Turków a książęcy gwardzista przybo­
czny Nowak Miłoszew nawet 17. Nasi zbierają cięgle 
jeszcze porzuconą przez Turków broń, amuuicyą i inne 
przybory wojenne. Turcy nie mieli w bitwie żadnego 
działa, bo wszystkie zostawili w szańcach Podgoryczy. 
N«c pożyła koniec dalszój walce. Utrzymują, że po­
łowa Turków poległa, lub została ranną. Myśmy stra­
cili do 400 ludzi. Sądząc po liczbie poległych Turków, 
należy ta bitwa do najświetniejszych.

Gdyby ta przesadzona w każdym razie wiado*v 
mość, istotnie potwierdzić się miała, odnieśliby Czar­
nogórcy ponownie nie małe korzyści i na czas niejakiś 
mieliby spokój od albańskiój granicy, a tóm samem ca- 
łemi siłami mogliby operować dalój ku Bośni. Uderza 
jednak, że wiadomości tój nie potwierdza dotąd P o 1 i t. 
Corr. W ogóle z teatru wojny nie napływają w osta­
tniej dniach żadne wiadomości. Nic nie wiadomo co 
się dzieje obecnie z Mukhtarem paszą ani z armię 
Czerniajewa na dolinie Morawy. Wedle źródeł sło­
wiańskich walczą już od 14 sierpnia Serbowie z Tur­
kami w wąwozach Banii, ponieważ jednak nie ma bliż­
szych w tój mierze szczegółów, wiadomość ta będzie 
prawdopodobnie przedwczesną. Trudno nawet na pe­
wno powiedzieć, czy Serbia istotnie zdecydowała się na 
dalsze prowadzenie wojny, czy tóż toczą się rokowania 
pomiędzy ks. Milanem a Portą co do zawarcia pokoju, 
jakby to wnosić należało z kilkunastodniowój pauzy na 
głównym teatrze wojny. Wiedeński Fremdenblatt 
donosi tylko, że jenerał Czerniajew był w dniu 14 
sierpnia potajemnie w BiaŁ grodzie na poufnój konfe- 
rencyi z ks. Milanem i tój aamój nocy jeszcze wyjechał 
z powrotem do obozu.

Reuleaux. Artykuł ten nie dotyka osobiście rządowe­
go komisarza na wystawie filadelfijskiój, ale bierze w 
obronę przemysł niemiecki na podstawie, że przemy­
słowcy niemieccy nie wzięli takiego udziału w wysta­
wie filadelfijskiój, jak byli powinni. Półurzędowy or­
gan wyraża w końcu nadzieję, że przemysł niemiecki 
dołoży wszelkiego starania, aby uratować swój honor i 
pokazać Ameryce, iż może sprostać przemysłowi in­
nych krajów.

FRANCYA.
# Paryż, 16 sierpnia. Wszystkie kościoły tu­

tejsze były podczas wczorajszój uroczystości Wniebo­
wzięcia, obchodzonój zwykle po całój Francyi z ogro­
mnym przepychem, przepełnione wiernymi. W kościele 
Notre Damę celebrował kardynał arcybiskup Guibert 
a ledwo dziesiąta ozęść na nabożeństwo przybyłych 
mogła się pomieścić w staroźytnój tój katedrze. Bona- 
partyści tutejsi w liczbie dwóch do trzech tysięcy 
zebrali się w kościele św. Augustyna, by się tam po­
modlić o pomyślność Napoleona IV., przyszłego swego 
cesarza. Ze znakomitości bonapartystowskich znajdo­
wali się na tóm nabożeństwie, które zresztą ograniczało 
się na mszy św. czytanój, 20 minut trwajęcój, pp. Rou- 
her z żoną i córkę, — obaj Cassagnac’owie, — Robert 
Mitchell, Dreolle i t. d. — Wszyscy mieli w 
dziurkach od guzików bławatki — fijołki bowiem 
bardzo sę już rzadkie — lub tóż szpilki z orłami. Na 
Róuhera nie bardzo uważano — Pawłowi Cassagnac 
natomiast zgotowali jego zwolennicy przyjęcie dość świe 
tne. Już przy przybyciu powitano go zdjęciem kapelu 
szy — gdy zaś kościół opuszczał — a opuszczał go 
prawie ostatni, — przywitano go okrzykami: Niech 
żyje! i towarzyszono mu wśród uścisków i okrzyków aż 
do powozu.

Zresztą panowała w całym Paryżu zupełna dnia 
wczorajszego spokojność i kilka tylko osób — pięć do 
sześciu aresztowano za okrzyki „Niech żyje cesarz!“

Ekscesarzewicz nie uda się, jak zamierzał wedle 
dawniejszego naszego doniesienia, do Petersburga na 
dwór rosyjski. Chciano go tam podobno wprawdzie 
przyjęć, a ambasador tutejszy rosyjski już przed dwo­
ma tygodniami uwiadomił był marszałka prezydenta 
Mac Mahona o tym zamiarze. P. łtouher tymczasem 
objawił obawę, że dwór angielski, który ekscesarze- 
wicza wielkiemi zawsze otaczał względami, mógłby 
być nieprzyjemnie dotknięty, gdyby w obecnóm poło­
żeniu krytycznóm udał się na dwór petersburgski. vV 
skutek tego powróci ekscesarzewicz z zamku Arenen- 
berg, gdzie obecnie bawi, wprost znowu do Anglii.

Sesya rad generalnych zagajoną zostanie dnia 21 
bm. poczem odbędzie się wybór ich marszałków. Do­
tąd należało z marszałków tych 38 do stronnictwa re­
publikańskiego, 10 do konstytucyjnego, 11 do bonapar- 
tystowskiego a 29 do monarchicznego. Republikanie 
spodziewają się, że przy wyborach dnia 21 sierpnia 4 
nowe zdobędą krzesła marszałkowskie.

Marszałek prezydent udał się wraz z małżonką 
swoją do zamku swego La Foret, dokąd przybył dnia 
wczorajszego.

Skoro Anglia popiera Turcyą pieniędzmi, to świat ro U 
syjski nie opuści Serbii i Czarnogóry. Łn.

Urzędowe Serbskie Nowiny ogłaszają na»r’’ 
stępujące rozporządzenie: „Celem regularnój wypłaty^ 
żołdu i dostarczenia potrzeb wojskowych rozpisuje sięp i 
dodatek do podatku, a zw łaszcza na wszystkich poda-l#'? 
tkująoych, począwszy od ósmój klasy. Rozłożona ną^ 
każdego kwota ma być zapłaconą w przeciągu dni 15.

Jenerał Garibaldi przesłał na ręce serbskiego mi-piow 
nistra wojny pismo, w któróm donosi, że przyjmuje^? 
przewodnictwo w komitecie, jaki się utworzył w Me-r1” 
dyolanie ku niesieniu pomocy rannym Serbom i Czar-Kś 
nogórcom. .¿s

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
Bośnia, Horco go wina, Bułgarya.

NIEMCY.

WŁOCHY.
# Rzym, 15 sierpnia. W Rzymie przygotowa­

no się już na bliską bardzo śmierć kardynała Anto­
nellego. Śmierć ta będzie w każdym razie, jak piszą 
z wiecznego miasta, pełnóm doniosłości wydarzeniem 
dla Włoch. W miejsce Antonellego ma powołać pa­
pież kardynała Franchi’ego, obecnie prefekta propa- 
gandae fidei, z czego cieszonoby się niezmiernie tak w 
Carogrodzie jak i Madrycie. Franchi jest mężem nie­
zwykle grzecznym i umiarkowanym a wszyscy dyplo­
maci unoszą się nad jego praktycznym i pojednawczym

' zmysłem. Nie brał on nigdy udziału w niesprawie­
dliwych monopolach i zyskach, nie prześladował niko­
go i zyskał sobie powszechną sympatyą. Ogólne jest 
mniemanie, że Franchi zostawszy sekretarzem stanu, 
zachowa z jednój strony roztropną rezerwę w stósun- 
kach Stolicy apostolskiój do Włoch, z drugiój zaś oka- 
że w kwestyach międzynarodowych nieco więcój wolno­
myślności i energii.

T U R C Y A.

w.
Joto
i!er

O Padyszach obdarował — jak nam doniósł tele­
gram — Bułgarów amnestyą. Dosłowne brzmienie 
tego szczególniejszego w swym rodzaju aktu jest nastę­
pujące: „JMość sułtan powodowany uczuciami troskli­
wości ojcowakiój i wspaniałomyślnój dobroci, postano- 
wił obdarować wszystkich skompromitowanych w ru- 
chu bułgarskim nie mniój tych, których proces a są 
obecnie w toku, bądź całkowitą bądź częściową amne­
styą. Wyjątek stanowią już skazani, nie mniój na­
czelnicy i organizatorowie powstania. Wszyscy inni 
aresztowani mają być za złożeniem odpowiedniój rękoj­
mi wypuszczeni na wolność. Wszelkie ścigania i prze­
śladowania, wynikające skutkiem w mowie będących 
wypadków mają być zawieszone. Nikt już z tego po­
wodu nie będzie mógł być ściganym i aresztowanym. 
Równocześnie znoszą się ustanowione dla wytaczania 
procesów są ly wyjątkowe, a indywidua należące do 
zwyż wzmiankowanój kategoryi wyjątkowój mają być 
oddane do ukarania zwykłym sądom.“

Cała ta amnestya, zdaniem bezstronnych, jest złu­
dzeniem wymuszonóm na W. Porcie skutkiem okrzy­
ków zgrozy, jakie odezwały się w parlamencie angiel­
skim i groźby, iż nastąpi inwazya, skoro Porta nie 
położy tamy okrucieństwom w Serbii i Bułgaryi. —. 
Mimo amnestyi skrzypią w Bułgaryi po dawnemu szu­
bienice. W Plowdiwo, Adrinie, Jam bólu, Ruszczuku 
i Śliwnie skazano w ostatnich czasach 6560 Bułgarów, 
między tymi wiele kobiet na karę śmierci. W 'Plow- 
diwie musiano zaprzestać egzekucyi skutkiem protestu 
poselstwa amerykańskiego, do którego późniój przyłą­
czyło się angielskie poselstwo, okazało się bowiem, że 
między skazanymi na szubienicę było wielu takich, co 
nie mieli najmniejszego udziału w powstaniu.

Z Ruszczuku pisze korespondent specyalny do 
wiedeńskiój Presse pod dniem 11 b. m.: „Wczoraj 
wieczorem skazano tutaj trzech Bułgarów, d wóch z Tyr- 
nawy, jednego zaś z Karłowa na karę śmierci. Bez­
zwłocznie po odczytaniu wyroku nastąpiła egzekucya 
a to w sposób, któryby był wywołał w każdóm ucywi- 
lizowanóm państwie odrazę i niechęć ludności, jeźli nie 
ogólne wzburzenie umysłów. Przy wieszaniu jednego 
z delikwentów urywał się po trzykroć postronek, przy-' 
czem podnoszono każdą rażą nieszczęśliwego skazańca 
i zakładano mu stryczek na szyję; za trzecią rażą zli­
tował się nad męczennikiem jakiś żandarm, złożył w 
troje stryczek i tak uwolnił go od dalszych męczarni. 
Smutnóm jest zaiste, jeźli władze nie są w możności 
zaopatrzenia się nawet w porządny stryczek i biegłego 
w swój sztuce oprawcy. Między ludnością chrześciań- 
ską krążą skutkiem tego najrozliczniejsze pogłoski. —• 
Mówią, że umyślnie posługiwano się cieńkim i na pół 
przeciętym postronkiem, aby przysporzyć męczarni 
chrześcianinowi. Ludność mahometańska zachowała się 
przy tój egzekucyi w sposób oburzający. Ze wszech 
stron dały się słyszeć głosy: „Powywieszać ich wszy­
stkich! Na szubienicę z nimi! Zachciewa się im wła­
snego carstwa itd.“ Pewien oficer turecki odezwał się 
przy tój sposobności do urągającego Turka: „Nasi lu­
dzie tryumfują, źle jednak robią, [ owinni raczój zakryć 
oczy, postępowanie to bowiem złe przyniesie dla nas 
owoce!“

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Z teatru wojny.
Tryestski Cittadino przynosi następującą kore- 

spondencyę z Cetynii pod dniem 8 sierpnia: „Położe­
nie tureckiego dowódzoy Mukhtara paszy, znajdującego 
się jeszcze w Trzebina, było w ostatnich dniach bar­
dzo krytyczne. Wszystkie nadzieje jenerała opierają 
sję na pomocy Dżeladina paszy. Z jednój strony osa­
czyli Trzebinią powstańcy, z drugiój Czarnogórcy. — 
Ostatni obsadzili nie tylko wszystkie wzgórza panujące 
nad fortecę, ale nadto sę panami czterech traktów, z 
których jeden prowadzi z Trzebinii do Biłeku, drugi 
do Kłecka, trzeci wreszcie i czwarty do granic austrya- 
ckich, do Dubrownika i Castelnuowo. Na tych dwóch 
ostatnich traktach dostarczają żywności Trzebinii, a że 
je obecnie odcięto, daje się czuć w Trzebinii wielki 
brak żywności. — W dniu 7 sierpnia przybyło do 
obozu Czarnogórców dwóch dezerterów tureckich, któ­
rzy opowiadali, że załoga trzebińska od czterech już 
dni dcstaje tylko po pół racji i że w ogóle zasoby 
żywności wystarczę tylko jeszcze na tydzień. Mogę 
wam na pewno zaręczyć, że pomiędzy Mukhtarem pa­
szę a ks. Mikołajem toczyły się rokowania co do ka- 
pitulacyi Trzebinii, ale nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu, bo Mukhtar pasza żądał pozwolenia na opu­

* Berlin, 17 sierpnia. P r o v i n z.-C or. po­
święca cesarzowi Wilhelmowi przydłuższy artykuł z o- 
koliczności powrotu monarchy po dłuższym pobycie u 
wód i po za granicami kraju. Cały artykuł tchnie 
żywą radością z dobrego stacu zdrowiu monarchy i 
kładzie nacisk na serdeczne jego stósunki z dwoma 
sąsiedniemi monarchami. W Ems — pisze ten pół­
urzędowy organ — zażywał cesarz Wilhelm przez 
kilka dni towarzystwa rosyjskiego cara. W Salzburgu 
czekał już na monarchę cesarz Franciszek Józef, aby 
go powitać w granicach swego kraju i zamienić z nim 
uczucia szczerój przyjaźni. Świat cały pojmie, że zna­
czenie tych zjazdów monarszych sięga dalój, aniżeli po 
za zwykłe akty grzeczności; zjazdy te są dalszóm przy­
pieczętowaniem trzechcesarskiego przymierza.

Minister rólnictwa dr. Friedenthal wyjechał do 
Hagi i Amsterdamu celem doprowadzenia do skutku 
układu z Holandyą co do komunikacyi kanałowój po­
między temi dwoma krajami. Prezes urzędu kancler­
skiego, minister Hofmann, wyjechał za urlopem na 
tilka tygodni. Zastępować go będzie podsekretarz 
stanu w urzędzie kanclerskim Herzog. Z powrotem 
ministra Hofmanna zwołaną będzie zaraz Rada związ­
kowa.

Wszystkie mennice niemieckie zatrudnione są cią- 
;le wybijaniam nowój drobnój' monety, którój brak 
wielki dotąd uczuwać się daje mianowicie w Niem­
czech północnych i to szczególnie w Prusach. W po­
łudniowych Niemczech natomiast nie widać już prawie 
wcale starój monety. O przemyśle niemieckim ciągle 
niepomyślne dochodzą wiadomości. Z bogatych pro- 
wincyi nadreńskich donoszą dzienniki niemieckie o za­
miarze zaprzestania dalszych prac w kilku kopalniach 
żelaza z powodu obniżenia cen rudy żelaznój. Te ko­
palnie nawet, — które dotąd pracowały z mniej- 
szemi siłami, — mają niebawem zupełnie zaprzestać 
dalszój pracy. Tylko kopalnie żelaza należące do fir­
my Kruppa w Essen pracują dotąd jak zwykle. Łą­
cznie z niepomyślnemi temi wiadomościami o stanie 
niemieckiego przemysłu, zapisać należy, że Pr ot i n. 
Corr. wystąpiła obecnie z przydłuższym artykułem 
mającym być niejako krytyką sprawozdania profesora

# Carogród, 14 sierpnia. Projektowane refor- 
, my i konstytucyjne instytucye zostały okólnikiem w. 
■ wezyra odroczone aż do ukończenia wojny. Tym spo­

sobem zwolennicy stanowczój polityki reformacyjnój 
i schodzą z porządku dziennego; Midhad pasza, dusza 
' tego stronnictwa, stracił już wpływ dawniejszy. Wpra- 
i wdzie w. wezyr i teraz jeszcze znosi się z nim i nara­

dza, lecz jest to tylko zwykłą formalnością, Mehemed 
Rudżi pasza bowiem idzie bez względu na zdanie pre­
zydenta rady stanu za własnemi inspiracyami. Midhad 
pasza ogromnie jest zniechęcony i byłby dawno wziął 
dymisyą, gdyby nie uważał sobie za punkt honoru po­
zostanie wśród tak ciężkich okoliczności na swóm sta­
nowisku. Co więcój nie czuje się nawet bezpiecznym, 
od ozasu bowiem gdy wystąpił ze zupełnóm równou­
prawnieniem chrześcian z muzułmanami, przezywają go 
sfanatyzowani Staroturcy „giaurem“ i obsypują gro­
źbami.

Obawy ludności chrześciańskiój w Carogrodzie 
wzrastają z dniem każdym. Turoy czynią tajne przy­
gotowania, niewróżące nic dobrego. Zaopatrują się w 
broń i odgrażają się wyrżnięciem chrześcian.

SERBIA.
# Białogród, 15 sierpnia. Reprezentant Czar­

nogóry przy rządzie serbskim, Werbica, nadesłał na­
stępujące oświadczenie do dzienników:

Książęta Mikołaj i Milan, rządy ich krajów, nie- 
mniój Bośniaoy i Hercogowińczycy nie zawrą przenigdy 
pokoju z W. Portą. Wojna wtenozas dopióro się u- 
kończy, gdy albo Turcy zostaną wygnani z krajów 
serbskich lub naród serbski zostanie zupełnie wyple­
niony. Sprzymierzone księstwa będą walczyły do o- 
statniego żołnierza. Świat słowiański nie poskąpi im 
poparcia materyalnego. Obsadzenie kilku wsi serb­
skich nie jest jeszcze klęską armii serbskiój. Ar­
mia ta ożywioną jest takim samym, co dawniój za­
pałem, a obecne jój stanowisko każę przypuszczać 
porażkę Turków. Czarnogórcy wyruszyli w marszu 
pospiesznym przeciw Dżeledinowi paszy w zamiarze • 
pobicia go i obsadzenia Starój Serbii. Gdy się to sta- Ś 
nie, podadzą sobie obaj książęta zwycięzkie ręce. — ' 
Czarnogóra wdzięczną jest Austro-Węgrom za zam- j 
knięcie przystani kłeckiój. Wydany równocześnie przez 
Austryą zakaz dowozu broni nie przyniósł dzięki zdo- 
bytój obficie na Turkach broni, żadnój Czarnogórcom 
szkody. Pogłoski o przesileniu ministeryalnóm w Bia- 
łogrodzie pochodzą z źródeł nieprzyjaznych Serbii, —
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Londyn, 17 sierpnia. Tutejsze stowarzyszenie 

dla wspierania rannych na polu walki uchwaliło ofia­
rować 20,000 funtów na wsparcie rannych w serbsko- 
tureckiój wojnie.

Bukareszt, 17 sierpnia. Dziennik T im pul 
donosi, że Turcy wzięli do niewoli znajdujący się w 
Serbii ambulans i wycięli go. Doniesienie to potrze­
buje potwierdzenia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 18 sierpnia.

. * Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej­
mie pruskim złożyli: \

Z Gniezna: B. Rosiński, F. Pulkowski, L. K. Kopezyńsoy, 
W. K. Zibłocoy, A. Bróohan, F. Alkiewioz, W. Gdsozyk, A. 
Jaruntowski, W. Szeliski, F. Frankowski, J. Celiohowski, T. 
Zabłooki, S Łoraszewski, J. Wojoieohowski, B. Balenstaedt, K. 
P. S. Cz. J. P. Z. W. — razem 1 m. 20 fen.

Za poaredniotwem Ignaoego Mateokiego od kilku familii z 
Buku 2 marki.

Za poaredniotwem hr. Wiktora Ssołdrskiego z Brodowa 
5 marek.

Za pośredniotwem Stefana Rutkowskiego z Lubasza pod 
Czarnkowem 5 m. 15 fen.

Od rodziny i domowników p. Bronisława Grabowskiego z 
Tokarzewa 1 m.

Za pośredniotwem p. St. Szafarkiewioza z kąpieli Reinerz 
złożyli: państwo' Rabsoy, Styrpejko i Łuszozewsoy z domowni­
kami po 50 fen., pani Hajdnoka, panna Przystanowska, panna 
Brodzisz, p. St. Sz. i p. Woronieoki po 5 fen., pani Kinsi i pani 
Kankowioz z familią po 20 fen., pani« Zboralska, Jaroozyńska, 
Ciapko, Wójtowska i Białeoka z familią po 40 fen. — razem 
2 marki 80 fen.

P*“' Krajewska z Skóraezewa z dziećmi i domownikami 
70 ten., dr. Gąsiorowski z żoną i domownikami 25 fen., Zygmuś 
Gąsiorowski 6 fen. — razem lm.

Panna Józefina Szymańska, Milewsoy i Obrąpalsoy złożyli 
razsm 1 markę. 1 J
, • ™ Ędward Trzoiński z Poznania wraz z żoną i domowni­
kami 30 ten.

Od sześoiu Cbrzanowskioh z Chrzanowa z domownikami 
1 markę 50 fen.
T Eordula, Józefa, Marya, Jadwiga, Kaźmirz Łuzińsoy,
Józef Czepczyński i Józef Czabajski.

Bnińska, Karol, Klijewaka, Wanda, Paulina, Maryanna, Fe­
liks, Marom — wszyaoy z Gułtów 3 marki, Jeziorna 26 fen.

Za pośredniotwem pani Izabeli Moszozeńskićj z Rzeozyoy 
ŁuJ V ™fon3'. Zofił. • Cecylia Moszozeńsoy,
JŁlzbieta Wysooka, Anna Żalisz, Józefa Szulo, Maryanna Doma­
galska, Katarzyna Lewandowska, Tomasz Krukowski, Walenty 
i Pelagia Zislińsoy, Magdalena Piaseoka, Józefa Ptaszyńska, Ma­
ryanna Nowastowska, Jędrzój Poohaoki, Andrzój Poturalski, 
Jędrzej Urbaniak, Szozepan Woźniak — razem 1 m. 6 fen.

Z Poznania złożyli Karól Kratoehwiłl, Stanisława Krato- 
ohwill, Ksawery Kosterski, Antoni Waligóra, Antonina Toma­
szewska, Emilia Szymkowiak, Miohalina Kopieska, Jan Pawio-
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3
PO j,ki, Audrzćj Miohalski, Sebastyan Nowak, Stanisław Kotliński, 

ł0 Maćkowiak, Ewa Dziurkiewioz, Helena Boniaraka, Zofia 
jarska, Kaźmirz Boniarski, Władysław Boniarski, Teofila i

la,!soylia Mager.
aty Z Jerki: Wojoiech i Anastazya Janowsoy, Józef, Micha­
się i Maryanna Linkowsoy, Filip i Agata Janowsoy, Benon Gron, 
la*9ry»nna Domagała, Jan Krzyzostaniak, Franoiazek Ratajczak,
' «drzój Jankowski, Jan Dudziak, Winoenty Kurek, Sylwester i

.n%nisław Miohałkowsoy, Stanisław Ciobooki, Wojciech Krzyzo- 
¡>.“0niak, Agnieszka Berdycbowska, Jan Masztalerz, Pelagia Ba­
ni, jowska 25 fen., Stanisław Baranowski 25 fen., Ludwika Du- 
a:-jyfiska 25 fen., Eleonora Krause 25 fen., Józefa Lenarczyk, 

jąbieta Boszyk, Tomasz Wyrwa, Franciszek Budny, Wawrzy-
Łe'jeo Mądry, Mikołaj Kazimierozak, Ignaoy Leuschner, Józef 
ir-Jnyślny, Michał Pawlioki, Kajetan Ważny, Jędrzćj Musielak, 

tooasz Guczka, Błażej Olejnik, Jacek Bogaoki, Wojciech Bu­
jny, Jan Gogół, Tomasz Labęta, Adam Szeląg, Jakób Pawlicki, 
ktoni Piskorski, Wincenty Owczarozak, Józef Idkowiak, Józef 
[¡!er, Franciszek Pawlioki, Michał Marcinkowski, Marcin Wrza- 
g, Ignacy Andrzejewski, Łukasz Adamski, Jan Wąsicki, Boni- 
lCy Kurasiński, Jan Lauba, Walenty Komorski, Klemens i Ję- 
,ićj Młycarozys, Antonina Pietrzak, Apolonia Tkacz, Anasta- 
ya Przybył, Maryanna Janowska, Wawrzyniec Latuszewski,

l6-[enon Łukaszewski, Ernest Fener — razem 4 marki.
lig Z Wlaw a: Jan Grzesiński z żoną, 5 dziećmi i 2 sług 45 

n., Ignacy Przybyłek 5, Piotr i Katarzyna Żaezyk z 5 dziećmi 
■} sługami 50, Franoiszek Karólozak 5, Józefa Człapka 5, Piotr

“'¡»rozjński 5, Paweł Kaczór 5, Ignacy Miohalak z żoną 10, N. N.
O- Joną 10, Jan Hofman z żoną 10, Mikołaj Grobelny z żoną 10,
U. ędrzej Kaozór z żoną i 3 dziećmi 25, Walenty Ostrowski z 
8aoną 10, Jan Karólozak z żoną 10, Stanisław Gryź z żoną 10,
“ [ikołaj Jaszkiewioz z żoną 10, Mateusz Łopiński z żoną, troj- 

ie'iiem dziećmi i 3 sługami 40 fen. — razem 2 m. 65 fen. 
a- Z Bielewa: Julianna Justkowiak, Małgorzata Zunnia i Ce­
ni yli& Bndziak — 15 ten.

Z Dalewa: Ksiądz St. Turkowski z 8 domownikami 45 fen.,
' ifojcieoh i Ludwik Owsiany, Józefa i Walenty Frąokiewioz 

le"|intoni Naskręt, Stanisław Korbik, Mikołaj Stachowski, To- 
ehiasz Jankowski 3 fen., Józef Ślusarek, Maryanna Lewando- 
o- jika, Anna, Józef, Jan i Franoiszek Lewandowscy 12 fen., Mi- 

jołaj Ratajczak 3 fn., Maryanna Kaczmarek 3 fn., Tomasz Wa-
. ¡wieź, Tomasz Kaźmierski, Jan Miohalak, Paweł Bżorzowski z 
lla omownikami 25 fen., Antoni Szymański, Stanisław Kapturozak,
Jo [iobał Borowski, Jan, Antoni, Jan i Weronika Rodax, Wojcieoh 
yć Iorytowski, Franciszek Pietrowski, Franoiszek Frido, Józef

knkowski, Jan Gruszczyński, Walenty Szyozka z domownikami ą 
ó fen,, Kasper Leciej, Łukasz Jankowski z familią 16 fen., Jó- j 
¿f i Wojcieoh Lewandowscy, Stanisław i Józef Piotrowsoy, i 

y- ¡Unisław Grygier, Jakób Żakiowicz, Roch i Maryanna Łapka, s 
J. Iranoiszek Brzozowski, Jan Szymański, Józef Roszozka, Wa- i
• juty Gulinowski z 8 domownikami 45 fen., Jan Leoiej, Antoni ?
8 luozorek — razem 3 m. 46 fen. |

~t Z Wy rzeki: Stanisław Łopióski z familią 23 fen., Franci- S 
1- fcek Wawrzyniak z familią 60, Jakób Kaczmarek z familią 25, | 

lun Wachowski z famliią 10, Kasper Mikołajozak 3, Antoni Fei- j
_ iert 5, Tomasz Miaioray z familią 15, Tomasz Paluszkiewioz z !

uną 10, Józef Frydrych 2, Antoni Olejnik 3, Maroin Busłaga i 
f~ [ Teresa Marciniak 5, Wojoiech Piasecki z żoną 10, Jędrzej f 
tu f»larozyk 5, Stanisław Szyszka z fam. 25, Franciszek Łabrzyoki j 
a. l Wojciech Laterski z żoną 10, Józef Laferski 5, Marciu Nosko- I
? liak z familią 15, Jan Marciniak 5, Józef Szczepaniak 5, Miko- j
8 Ijezyk Bonifaoy 5, Stanisław Stankiewioz 5, Wojciech Dziadko- | 

juk 5, Ludwik Owsiany z familią 25, Piotr Nawrot z familią 
¡5, Jędrzćj Grygier z żoną 10, Bartłomićj Nawrot z żoną 10,

j0 itanisław Misiorny 25, Łukasz Owsiany z familią 35, Mikołaj
• fik z familią 40, Wawrzynieo Mnikowiak 5, h&źmirz Szyszka 5,

“■> [ędrzej Patelski z fam. 10, Roman Skorupski z fam. 15, Jakób 
r_ Sawrot 5, Józef Rybiak 5, Tomasz Skrzy pozak 10, Wojoiech 
z- ¡lam z familią 25, Ignaoy Szyszka z familią 25, Wawrzynieo

Jwczatz 10, Wincenty Kurowski 5, Józef Kowalczyk 5, Paweł
• itoma z żoną 15, Piotr Kaezmarek 5, Jan Skorupski 10, Fran- 
.* liszek Bartkowiak 3, Maryanna Bartkowiak 2, Tomasz, Franoi- 
10 izek i Jan Idaszewso 15, Jan i Agnieszka B.rtkowiak 10, Jan 
;o i Wojoiech Bartkowiak 4, Błażój, Weronika, Józef, Maryanna i 
a.Hiryunna 24. Jędrzćj Frąokowiak 2, Jan Gorczyński 2, Szymon,
; Tekla i Zofia Wawrzyniak 5, Tomasz i Agnieszka Iwanowsoy 4,- a II Uimii Łr, iuuawo. a “ • w uu »a. *

. Franciszek i Aguiesaka Misiorny 4, Zofia i Apolonia Wawrzyniak 
*■ l, Marcin Maroiniak 1, Józef i Katarzyna Chmiel 2, Cecylia,
W lin, Wojciech i Franciszka Jankowscy 8, Szymon, Magdalena, 
li, Wawrzyniec, Stanisław, Jadwiga i Franciszka Tomaszewscy, Jó- 

ief Skompski, Katarzyna Skorupka, Maryanna Grajek, Maroin,
1 Wiktorya, Jan i Tomasz Kaźmierczak, Maryanna Maćkowiak i 

1° Józef Piaaeoki po 5 fen. — razem 7 m. 84 fen.
i- Z Ciobowa: Feliks, Wiktorys, Maryanna i Kaźmirz Bor- 
_ ayńscy, Józef i Elżbieta Korytowsoy, Cypryan, Aleksy i Frau- 
n liszek Misiak, Jan Korytowski, Walenty, Antonina i Jędrzćj 

. Kokooińsoy, Antoni, Karolina, Elżbieta i Jędrzej Stelmaszyńsoy, 
ąi Magdalena i Wawrzynieo Kulsoy, Kasper, Ludwika, Maroin i 
i§ Ludwika Styrzyooy, Jadwiga i Józef Kraśniewsoy, Rozalia Na- 

skręt, Franciszek, Maryanna, Stanisław, Agnieszka, Walenty i 
Franciszka Kubiak, Stanisław Mieszozanek, Cypryan, Karolina, 
Leonard, Franoiszek i Maryanna Leoiejewsoy, Łukasz i Agata 

*• Bugajescy, Macićj i Józefa Adamsoy, Walenty i Franoiszka Mi- 
ię thałowscy, Jan Skiba, Feliks i Maryanna Klupi, Jadwiga Woj- 

cie howska, Ludwik, Wiktorys, Maryanna, Jan i Maryanna Mi- 
i siak, Łukasz, Józef, Maryanna, Ignaoy, Jędrzćj i Jadwiga Sob- 
c ttyńsoy, ¡Stanisław i Krystyna Bugajewsoy, Szulczewski z fa­

ts wilią 60 fen., Wiktorya Piaseoka, Maryanna Golomoska, Woj­
ciech, Julianna i Walenty Srajek — razem 3 m. ST 

bj Z Sieniowa: Sylwester Niestrawski, Miohał Studet, Kasper 
_ Dworak, Fałda, Siośoinnek, Roman Zborowski, Miohał Kaczma­

rek, Agnieszka Mańoiak, Izydor Kaźmierozak, Jan OliBzak, Sta­
nisław Dansz, Filip Mańoiak, Tomasz Jankowski, Franciszek 
Konopka, Tomasz Skorupka, Wojoieoh Flak, Józefa Józefiak, 
Stymon Konopka, Majcher Naskręt, Franciszek Koiańozyk, To­
masz Karpiński — razem 1 m. 6 fen.

Z Bieży na: Michał Matelski, Wojoieoh Żak, Józef, Fran­
ie eiszka i Róża Dlużak, Frani iszka Walaowiak, Ignaoy Kiczma- 

tek, Marcin Pawlioki, Michalina Dłużak, Jan Kurusiak, Mikołaj 
trórkiewiez, Walenty Łukaszewski, Julianna Prałat, Jan Pietrzy- 
oki, Józef Kaozmarek, Franciszek Bartnik, Franoiszek i Elżbieta 
Prałat, Wojeiech Tomaszewski, Kaźmirz i Małgorzata Mania,

1 franoiszek i Antonina Ratajczak, Szczepan, Antonina, Apolo- 
T tia, Franoiszka, Kaźmirz i Maryann t Rataj, Józef Kaniewski, 

Urban Maćkowiak, Jadwiga Matuszak, Maryanna Kramer, Frań- 
ciszek i Franoiszka Walczak, August Buchwał, Marcin Maj­
chrzak, Łnkasz Kobus, Ewa Pietruszak, Antoni Dopierała, Józef 

■ Ignaszewski, Zuzanna Dopierała, Władysław i Katarzyna Ję-
— drosz, Agnieszka Grodziska, Franciszek Dusza, Józef Kryszto- 

fiak, Katarzy na Korytowska, Piotr Kaozmarek, Paweł Kiemasz, 
Walenty Szymaniak, Maoićj Kowal, Bonawentura Świat, Mar- 
•tozyński, Ignacy i Antonina Sołtysiak, Kaźmirz Miecznikiewioz, 
August Karpiński, Roch i Józef Kowal, Antoni i Maryanna Lu­
bińscy, Maoićj i Katarzyna Sołtysiak, Jan Nowak, Wojcieoh 
Prałat z dziećmi 25 fen., Mikołaj Paieo, Walenty Kraśniewski,

j- Barbara, Ignaoy i Franoiszek Benardozyk, Ceoylia Szeląg, Wa­
lenty Kiernan, Wojoieoh Kotera, Józef Mieczktaniewioz, Woj- 
dech, Władysław, Małgorzata, Franoiszka, Maoićj, Weronika, 

l. Chryzostom i Józefa Nowak, Antoni, Katarzyna, Bartłomićj i 
Rozalia Orlewioz, Stanisław, Maryanna i Helena Barańscy, Agnie-

I. tzka Gidoszewska, Miohał Nowak, Marcin, Katarzyna i Józef 
Wojtkowiak, Małgorzata Ławniczak, Kaźmirz Klak, Izydor, Mo- 

e sika, Barbara, Magdalena i Leonard Lis, Jędrzćj, Zuzanna, Ka­
rolina i Maryanna Dreszer, Jędrzćj i Agnieszka Kasztelańozyk, 

a Honorata Pietruszewska, Walenty i Maryanna Barańsoy, Leonard 
1 Petronela Maciejewscy, Cypryan i Agnieszka Pietrzak, Franoi- 

d stek Rubrycki, Ignaoy Brzozowski, Wawrzynieo, Maryanna, Jó-
tef i Franoiszek Dutkiewicz, Jędrzćj i Zofia Jaokowsoy, Auto 

z Hina i Wojcieoh Hofman, Maryanna Jackowska, Stanisław i Ma­
ryanna Frąokowiak, Urszula Kasztelan, Jan, Józefa, Stanisław, 

z Jadwiga, Antoni i Michał Klak, Jan i Luoya Kasztelan, Cypryan
- Idkowiak, Mateusz, Maryanna i Chryzostom Ratajczak, Maoićj, 
* Agnieszka, Piotr i Maryanna Kubaczyńscy, Mikołaj, Ceoylia
i Szeląg, Szymon i Józefa Gogół, Elżbieta i Wiktorya Idkowiak,
, Kaźmirz, Maryanna i Franoiszka Wilczyósoy, Piotr i Rozalia 
a Szozepaniak, Antoni, Ewa, Józefa i Weroniaa Misiurna, Miohał,

Zuzanna, Antoni i Katarzyna Wójoik, Franciszek i Katarzyna
ii Łukaszewsoy, Kasper i Agnieszka Marcinkowscy, Walenty i Ma- 
ś 'yanna Bąk, Walenty, Apolonia, Józef i Franoiszek Michalak,

Wiktorya, Antoniua, Jan, Maryanna, Katarzyna i Elżbieta Mie­
li ^nikiewioz — razem 9 m. 15 fen.

— * Dla powitania cesarza, który, jak to już donosi-
‘ ¡Urny» przybywa do naszego Księstwa, udali się ztąd pomiędzy 

innymi prezes polioyi p. Staudy jako właścioiel dóbr w po 
¡Wiecie babimustskim położonych i jako prezes tutejszego Land- 
»ehrvereinu, w imieniu którego więozy kupiec tutejszy Kahlert

’• ’esarzowi adres, dalej nadburmistrz p. Kohleis, który dla tego 
’puszcza swe sohrouienic w Alpach bawarskioh, dokąd się dla 
*ypoezynku po trudach urzędowych był udaj, i przewodniczący 
'sprezentacyi miejskićj, radzca sprawiedliwości p Pilet. Samo

1 *ię zaś przez się rozumie, że na powitanie cesarza udaii się także 
> ’»czelny prezes p. Giinther i inni urzędnicy jak wioeprezes 
' t»n Wegner, dyrektor nowego ziemstwa pan Willenbii- 
[ ’her itd.
i — * Były redaktor odpowiedzialny Kuryera Poznań-
' ’kiego p. Nikazy Gruszczyński po upływie czterotygo- 
. ’niowego urlopu udał się znowu dnia onegdajszego do więzie- 
. ’¡a koźmińskiego, w którćm jeszoze dziewięć miesięoy za prze-
. Hgpsfwa prasowe ma do odsiedzenia,

— * Trzydziestu nczni klasy pierwszej wyższej 
gimnazyum ad St. Mariam Magdalenam zgłosiło się do 
egzaminu dojrzałości. Prace piśmienne rozpoozęłi takowi już 
dnia 7 b. m. — egzamin ustny ma się odbyć dnia 8 września;

— * Dla pozbawionych pracy robotników u p. p. 
Spiegelberg, Hager i Sp otrzymaliśmy od p. A. M mar­
kę jednę; dalsze pośrednictwo w tćj sprawie chętnie ofiarujemy.

—.ł Wszelkie nadzieje, aby w przedłużeniu M. Rycer- 
skićj ulioy przez wały forteczne wybudowaną została kosztem 
Rzeszy nowa brama, upadły obecnie. Na przedstawienie bo­
wiem, podane w tćj mierze przez dyrektoryum polioyi, magi­
strat i izbę handlową do kanclerstwa Rzeszy, nadeszła odpo­
wiedź odmowna. Władza ta bowiem obstaje przy tćm, że wedle 
artykułu 4 prawa Rzeszy z 30 maja 1873 r. jest obowiązaną 
tylko do rozszerzania istniejąoych nie zaś zakładania no­
wych b:am.

— * Karany już kilkakrotnie za strzelanie zwierzyny 
mieszkanieo wsi Krajkowa W. zastrzeli znowu, jak do Posen er 
Z tg. donoszą, zeszlćj soboty przed wschodem słońoa jelenia w 
boru jasakowskim, poczć u udał się do domu, ohcąo późnićj 
przybyć po niego. Tegoż więc jeszcze popołudnia udał się 
wraz z żoną na miejsce, gdzie jeleń leżał; tu przekonał się je­
dnak, że jeleń jeszoze żyje, dla ozego go toporkiem choiał za­
bić. Jeleń jednak porwawszy się pobiegł ku żonie, która 
wziąwszy fuzyą uderzyła jelenia, w skutek czego kolba się uła­
mała. Uderzyła go raz drugi, a przytćm puśoiła fuzya a nabój 
cały przeszył kobietę, którćj suknie równocześnie się zapaliły. 
Mąż robił co mógł, aby żonę uratować, leoz już po godzinie 
wyzionęła ducha. Zawiózłszy olało zmarłćj do domu, doniósł 
o nieszczęśliwym przypadku tegoż jeszoze dnia urzędowi okrę­
gowemu w Mosinie, w skutek ozego odbyła się dnia 14 b. m. 
obdukoya sądowa. Zmarła pozostawia troje dzieci, z których 
najmłodsze ma dopićro dziesięć tygodni.

— * O teatrze Wagnerowskim w Bayreuth podaje ko­
respondent berlińskiego Börs. Cour następująoe szozegóły: 
Każda soena jest gruntem niebezpieoznym: tutejsza tern się 
różni od innych, że jest chyba podwójnie niebezpieczną. Akto- 
rowie dobrze muszą uważać, ażeby zapadająca się w wielu miej­
scach oodloga nie pochłonęła ich przypadkiem, aby nie potrą- 
oili o jaki mechanizm z tysiąca najprzeróżniejszych, które służyć 
mają do uzmysłowienia czarodziejskiego świata oper Wagnero­
wskich. Scena jest tak wysoką, że zapewne drugićj podobnćj 
nie ma na całym świecie Z wielkim trudem dotarłem aż na 
szczyt stropu, zkąd tjlso ludzie silnych nerwów mogą bez 
zawrotu głowy patrzeć w dół.. Przyrząd windowy łączy to 
miejsce zć soeną i głębią sklepu machin pod soeną. Budynki 
uboczne mieszczą wszelkie owe lokaluośoi, o któryoh widz w 
amfiteatrze nigdy wyobrażenia nie ma, które przeto tćm silniej­
szy pociąg wywierają na ciekawych. Oglądałem szczegółowo 
te lokaluośoi i przyznać muszę, że mało jest teatrów, któreby 
miały garderoby i sale dla wytchnienia artystów urządzone tak 
praktycznie, tak wygodnie i wesoło. Tuż obok sceny w parte­
rze znajduje się sala konwersaoyjna dla biorąoych udział w 
przedstawieuiu, urządzona jak przyzwoity salon, z lioznemi ka­
napkami i fotelikami, fortepianem i t. p. Wyjść z niej można 
do osztacheoonego ogiódks, w którym artyści w czasie pauz, 
przez nikogo nie widziani, zaczerpnąć mogą świeżego powietrza. 
Tak w ogródku jako tćż w sali konwersaoyjnój panuje zazwy­
czaj najzupełniejsza swoboda i wesołość. W parterze urządzono 
także pokój dla ehorych na wypadek, gdyby który z aktorów 
lub tćż z widzów uległ dusząoemu w teatrze gorąou, a może 
i — potężnym efektom akustycznym wagnerowskiej muzyki. 
Mała apteczka w tym pokoju zawiera wszystko, co w taaioh 
razach może być potrzebnćm. Obok znajduje się pukój Wagne­
ra urządzony z wszeltą prostotą, a chwilowo zajęty przez pa­
nią Jochmann-Wagner, synowicę mistrza, która tymczasowo ma 
w nim swą garderobę. Dalćj oiąguą się garderoby innych pań, 
tak że każda ma swą osobną oelkę do ubierania się a nadto i 
mieszkanie stałe. Na piętrze znajdują się tak samo urządzone 
garderoby męzkie.

— * Milionowy kuzynek. Przed rokiem w miasteozku 
Rechnioaoh na Węgrzech rozeszła Bię pogłoska, że londyński 
Times podał wiadomość o śmieroi w Brazyiii niejakiego Un- 
gara, który przed 60 laty przeniósł się z Austryi do Ameryki, 
tam dorobił się milionowego majątki i zszedłszy ze świata bez­
dzietnie, przekazał swe miliony krewnym żyjącym w Austryi. 
W rzeczy samój przed |pół wiekiem młody ozłowiek tegoż na­
zwiska wywędrował był do Ameryki z Reohnio i odtąd żadnćj 
nie dal swój rodzinie wiadomości o sobie. Otóż około 200 kre­
wnych Ungara na tę wiadomość oddało się błogiej nauziei o- 
dziedziczenia spadku po milionowym kuzynie. Wielu z nich 
zaniedbało a nawet porzuoiło dotyohozasowy twój zawód i rzu­
ciło się do dochodzenia praw swych do rzekomyoh milionów. 
Brazylijski poseł w Wiedniu a nawet ministerstwo spraw zagra­
nicznych uległo formalnemu szturmowi ze strony 200 krewnych 
żądająoych szybkiego wydania im milionów. Pomiędzy krewny­
mi tymi Ungara znajdowała się także wdowa po wyższym urzę­
dniku, pani Teresa Stern, która pomimo iż posiada 109,000 zł. 
majątku własnego, więcej jeszoze niż inni pożądała „milionów“ 
kuzynka i już nawet osobiście udać się miała do Rio Janeiro, 
gdy smutny wypadek przeszkodził wykonaniu tego praktyozne- 
nego jćj zamiaru. Sprawdzono bowiem, że Times nie poda­
wał wiadomości o śmieroi Ungara i że cała historya o miliono­
wym spadku jest humbugicm w kurs puszczonym przez jakie­
goś złośliwego dowcipnisia, który chciał się zabawić krewnymi 
milionowego kuzynka. Wykryoie prawdy jednak tak odziałało 
na panią Stern, że dostała obłąkania.

-- * Wielki filantiop wioski, znany z licznych i wspa- 
niałyoh dzieł dobroczynnych hr. Domenioo Angeli umarł 
niedawno w swćm rodzinnćm mieście Ruvigo. Za żyoia jeszcze 
darował był temu miastu 2i domy, z których dochód gmina 
obracać miała na wsparcie podupadłych rodzin; na rzeoz ubo­
gich zaś ofiarował był dobra ziemskie przynoszące 2000 liwrów 
roeznie. W testamenoie zapisał miastu Rovigo swój pałao, dcm 
Foresti, spichlerz i dwie wielkie łąki, stowarzyszeniu rękodziel­
niczemu dom, w którym się mieści oohronka dla dzieci, wre­
szcie akademii „dei Concordia“ swe zbiory numizmatyczne i ga- 
leryę obrazów.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 19 sierpnia Beni- 
guy panny; w Kalendarzu słowiańskim Bolesława

Wschód słońca o godzinie 4 minut 49, zachód o godzinie 
7 minut 47.

Nów dnia 19 sierpnia o 1 godzinie po południu.
Dnia 19 sierpnia 1574 poseistwo polskie przed Henrykiem 

Walezym. — 1587 Zygmunt III ogłoszony królem. — 1709 ma­
nifest Stanisława Leszczyńskiego do narodu. — 1833 powiesze­
nie w Szadku emisaryusza Feliksa Bugajskiego a w Warszawie 
Sylwestra Raczyńskiego.

Cena wypnwiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na
sierpień 49.-----, wrzesień 48.90-49, październik 48.66, listopad
48.20—, grudzień 48 20—. —, kwieoień-maj 50.50-50.70.

Okowita w miejscu (bez beozki) —.— pl.
(W.) Poznań, 18 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 7--I8.50 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo

uersy t&ryowe 
w mieście Poznaniu 

;nia 18 sierpnia 1876 roku.
Pszenicy . . szei
Żyta...................
Jęozmienia starego

„ nowego• 
Owsa starego . .

„ nowego. . 
Grochu do gotow. ■

- na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego ■ 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki
Kartofli 
Łubinu żółt.

- niebiesk. 
Koniozyny czer. oenl 
Koniczyny białćj

WIADOMOŚCI LITERACKiŁ
— * P. Daniel Zgliński, autor tragedyi „Ricardo,“ napi­

sał oryginalny dtamat w trzech ak>ach pod tytułem: „Tornaso 
Valle.“

— Bartnika postępowego wyszedł z druku Nr. 16 i 17 
i zawiera: Koaurewioz: Bszozeiuiotwo i sadownictwo jako czyn­
nik oywilizaoyjny. — M. Sławiński: Oozko cła ozego okrągłe? — 
Roboty pasieoznioze i ogrodnicze we wrześniu i październiku. — 
Korespondenoya: P. F. Gulm, w sprawie zimowli. — Kap. L. 
Stebnioki. Statystyka powiatu Dubieńsziego guberuii Wołyń- 
skićj. — Ruch Stowarzyszeń. — Ogłoszenia.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni, 
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

50 kilo 10 30 9 1 40 9
- 8 25 7 80 7 50
- 7 50 6 80 6 50

7 50 6 70 6 50
9 50 9 — 8 50

- 8 25 7 75 7 75
- — — — — — —
• » — — — — — —

— — — — — —
- — — — — — —

— — — — — —

1 75 1 60 1 50
- — — — — — —

— — — — -. —
50 kilo. — — — ■- —

— ““ — ““

Ceny ustanowione przez stówa 
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen: za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

Pszenioa.............................................. 10 30 j 9 40 9I —
Żyto................................................... 8 25 7 80 7 50
Jęczmień stary ........ 7 60 6 80 6 50

„ nowy ................................. 7 60 6 70 6 50
Owies stary..................................... 9 50 9 8 50

» nowy ..................................... 8 25 7 75 7 25
Groch do gotowania....................... — — — — — —
Groch na paszę ........ — — — — — —
Rzepik zimowy................................ — — — — — —
Rzep zimowy..................................... — — — — — —
Rzepik latowy ........ — — — — — —

Tatarka ........... — — — — — —
Kartofle ..................................... .... 1 75 1 60 1 50
Łubin żółty..................................... — — — — —

„ niebieski ................................. — — — — — —
Koniczyna ozerwona........................ — — — — — —

tliała • • a • r t * — — — — — —
Poznań, dnia 18 sierpnia 1876.

Ko m 1 s y ą targ o w a.
(wleida bydgosKa, 17 sierpnia.

Pszenica:, stara 176-198 m., nowa 170-195 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 150-160 m.
Groch bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na 

paszę — ui.
Jęezuiień: wielki 150-154, mały 142-150.
Owies: stary bez ofert, nowy 140-165.
Łubin niebieski — — m.
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 291 tu.
Rzepik zimowy 284-287 marek — wszystko per 1000 kiło 

wedle gatunku i wagi efektywnćj.
fi ta: 49.— m. per 100 
Cłielda wrocławska, 17 sierpnia-

Żyto: per 1000 kilo stale; — na sierpień i sierpień-wrze- 
sień 153.— ż., wrzesień-październik 152 50, październik-listopad 
152.—, listopad-grudzień 152, kwieoień-maj 155 M. płao.

Pszenica per 1000 kilo 182.— — marek 
na wrzesień-październik 182.— marek źąd.

Jęojzmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 148 m. ż., na wrzesień-październik 

138, paźd.-listopad 139, listopad-grudzień 139.— p., kwieoień-maj 
143 m. żąd.

Rzep per 1000 kilo 290 marek źąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo stalćj; — w miejscu 67.50 

żąd., na sierpień 67.—, sierpień-wrz. 67 ż. — pł., wrzesień-paźd. 
65.50 pł., październik-listopad 66 ż., listopad-grudzień 66 płac., 
kwieoień-maj 67.— m. żąd.

Okowita per 10O litrów stalćj; w miejsou 49.30 żądano 
48.80 m. płao., na sierpień i sierpień-wrzesień 48 80 p., wrzesień-
październik 49.------pł. i ż., październik-listopad —.— żądano,
listopad-grudzień —, kwieoień-maj 49.------płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naj- naj- naj- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
9, 9,.

Pszenica biała . . . 18 70 17 60 20 70 19 60 17 10 16 —
„ żółta . . . 17 90 16 8u 19 40 ¡8 50 16 10 15 90

żyto............................ 17 30 16 60 15 30 15 — 14 10 13 80
„ nowe...................... :8 — 17 50 17 — 16 70 16 50 16 —

Jęozmień................... — — — - — — - — — —
„ nowy . . . 13 50 13 3(j C3 — 12 80 12 50 12 —

Owies........................ i9 60 !9 30 18 80 18 40 17 80 17 40
„ nowy .... 15 20 14 90 14 70 14 40 14 10 13 90

Groch ........................ 20 50 19 40 19 — 18 — 17 50 15 80
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 

Za 100 kilogr.

Í

listopad-grudzień 146j, na wiosnę 147J-148 M. pi.
Groch per 1000 kilo do gotowania 187-216 m., na paszę

178 187 marek plac.
Rzep per 1000 kile 300-315 marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płao.
Oiej rzepiowy pei 100 kiło w miejsou 67. marek

bez beczki płacono, na sierpień i sierpień-wrzesień —, wrzesień- 
październik 67.3-6, październik-listopad i listopad-grudz. 67.1-6, 
kwieoień-maj 68.3-6 m. pł.

Olćj lniany per 100 kilo w miejseu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 35.-— marek. 
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beozki 50.5- M.

pł., na sierpień —, sierpień-wrzesień 50 5-50-50.3, wrzesień- 
październik 50.3-1-5, październik-listopad 50.5-2-5, listopad-gru­
dzień 50.2 50-50.2, kwieoień-maj 52.4-52-52.3 tn. pł.

* Berlin, 17 sierpnia. ¡Mąka pszenna nr. 00------
nr. 0 28.—27.—, nr. 0 i 1 25.50-24.50; rżana nr. 0 24.25-23.— 
nr. 0 i 1 22.75-20.50 m.

Aerlłn, 16 sierpnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.) 
Pszenioa loco zaniedbana. Termina niżej. Wypowiedzia­

no 1000 oentr. Cena wypow. 185 marek per 1000 kilogr. —
Loco 180-224 m. wedle gatunku, — żółta----- m. z kolei pł,,
żółta (ozerwona) na ten miesiąo — - — mar. ze statku pł., — 
oena przeciętna —. marek, sierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa­
ździernik 187.5-187 pł., październik — pł., październik-listopad 
191-190 płao., listop.-grudzień 193.5-192.5 płao., grudzień-styozeń
— pł., styozeń-luty 1877.-----płao., kwieoień-maj 200.5-200
m. płacono.

Zyto iooo bardzo słaby obrót. —- Termina słabo. — Wy­
powiedziano 7,000 otr. Cena wypowied, 146. m. per 1000 kilogr. 
Looo 142-i80 m. wedle gatunku, — pięane nowe — - —. z 
kolei i ze statku płaeono, rosyjsuie 143-147 marek ze sta- 
tau i kolei płaoono, — nowe 174.—177 marek z kolei 
płacono, — na ten miesiąo 146 6-145.5 płaoouo, oena przecięo.
— marek, - sierpień-wrzesień 146.5-146.5 płaoono, — wrzesień-
październik 149.-14&.— płaoono, paźdz.-listopad 163.-152------
płaoono, listopad-grudzień 155-154.—.— pł., styozeń-luty 1877
— pł., kwieoień-maj 168-157. płaoono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 137-171 marek 
wedle gatunKu.

Owies looo trudny do pozbycia. Termina znowu zniżyły się. 
Wyp.j 1000 otr. — Cena wyp. 153.5 m. per 1000 kilo. — Looo
150-181 mar. wedle gatunku, na ten miesiąc 153.5------ .—■ płac.,
oena przeciętna —. — marek, — sierpień-wrzesień —------ —
płaoono, — wrzesień-październik 148.6-147 płao., październik- 
listopad 147-146.5 płao., list.-grudzień 146.5-146 pł, grudzień-
styozeń — płacono, styczeń-luty----- płaoono, luty-marzeo —
płao., kwieoień-maj 148 płao.

Mąka rżana spok. — Wypowiedziano — otr. Cena wyp, 
—.— m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąoa — płaoono, — na ten miesiąo 22.90—.— marek pł,, 
oena przeoięeiowa — m., sierpień-wrzesień 22.40-—.— płaoono, 
wrzesień-październ. 22.15—.— płao., październik-listopad 22.--
—.— płao., listopad-grudzień 21.9o------ płaeono, grudzień-sty-
czeń — płaoono, styozeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 
21.90—.— płao.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 189-220 marek we­
dle gatuniiu, na paszę 177-189 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy---------marek,
rzepik zimowy--------- marek, siemię lniane — m.

i Olćj rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką
— otr. bez beczki — otr. Cena wyp. z becz. —. m. bez beozki 
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 68. marek, bez
beozki 67. m., na ten miesiąc 67 65.6------ . płao., oena przeo. —,
sierpień-wrzes. 67-66.5------ . pł., wrzesień-paźdz. 67.-66.5-—. pl.,
paźdz.-listopad 67.-666 płac., listopad-grudzień 67.-66.6 pł., 
grudzień-styozeń — pł., styozeń-luty 1877 ----- pł., luty-marzeo
— pł,, kwieoień-maj 68.-67.6— płao.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olćj skalny podnosi się. Rafinowany (Standardwhite) per 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.j. — 
Wypow. — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog. 
Looo 34.5 m., na ten miesiąc 33. pł.; oena przeo. — sierpień- 
wrzesień 32.5 pł., wrzesień-paźdz. 32.3-—. płao., — październik 
—. pł., paźdz.-listopad 32.5—. płao., listopad-grudzień — pł., 
grudzień-styozeń - płao., styozeń-luty 1877 — pł., kwieoień- 
maj —pł.

Okowita mało zmieniona. — Wypowiedziano 30,000 
litrów. Cena wypow. 60.2 m. Per 100 litrów a I00®/o==10,000’/, 
z beozką. — Looo — płao., na ten miesiąo 50-60.3-49.8 płao., 
oena przeo. —, sierpień-wrzesień 60-50.3-49.8 płao., wrzesień — 
płao., wrzes.-paźd. 60.2-60.6-49.8-50. pł., paźd.-listopad 60.6-50.2 
pł., listopad-grudzień ^0.5-50. plae., w jednym przypadku —• 
p., giudzień-styozeń — p., styozeń-luty 1877 — p., luty-marzeo
— płac., kwieoieoień-maj 62.4-52.------ . płaoono.

Okowitą per ICO litrów A ^/ęsalO.OOO®/, bez beozki 
looo 50.7-50.2 płao., ze śpiohrza 49.9 pł., w pożyozanyoh beoz- 
kaob —. pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-28.00, nr. 0 28.00-27.00, nr. 
0 i 1 25.60-24.50

Mąka rżana nr. 0 24.25-23.00, nr. 0 i 1 22.75-20.76 per 
i 100 kilogr. brutto z miechem.

liuisa telejęraiiczHc.
(Notowano z dnia 17 sierpnia.) 

SiECZECMNi, 17 sierpnia 1876.
Pszenioa: stałej

na wrzesień-październik 191.50 
najpaździeruik-li-.t. 194. 
na kwiecień-maj 201.

żyto: stałej 
na sierpień 142. 
na wrzesień-październik 143.50 
na październik-list. 147.

piękny średni pośl. t
.Mr i)-
29 50 27 21
28 75 25 75 19
— — — — —
— — — —
27 — 25 — 21

ź

75

na kwieoień-maj 151. 
Olćj rzep, stale

na sierpień 65.75
UEKŁilNł, 17 sierpnia 1876.

na wrzesień-październik 65.75 
Okowita: ustalająoo

w miejsou 49. 
na sierpień wrzesień 48 50 
aa wrzesień paaźdz. 48.50 
na kwieoień-maj 60.

Owies
na sierpień — 
na wrzesień-paźdz. 161.

Olćj skalny: 
na jesień 16.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 sierpnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Sozkhieoki z 
Miedzychoda. Taczanowski z Slawoszewa. Żółtowski 
z familią z Czaoza. Węsierski z Gniezna. Pani Book z 
Włoolawka. Richthofen i Borcke z Szamotuł. Dr. Lipo­
wski z Galicyi. Dr. Kulesza z Mińska.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
¡5iizii»:»»Ua. 18 sierpnia.

Żyto cena wypowiedzialna i regulaoyjna 154.— m., n» 
sierpień 154.sierpień-wrzesień 154. — , wrzesień październik 
153.—, jesień 153.—, pkździern.-listopad 152, liat..pad-erudzień 
152.-.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 49.— m,

na sierp. 48.80-49, wrzesień 48.90-49 20 —, paźdz. 48.60__
listopad 48.20—, grudz. 48.20, styozeń —, kw.-maj 50.50-60.70.

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) —, m
fpoy.aiań, 18 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe..
Stan powietrza: pięknie
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na sierpień 154.—, sierpień-wrzesień 154—, jesień 153.—, pa- 
ździernik-listopad 152.—, listopad-grudzień 152.— ,

Okowita: podnosi się

Rzep...................
Rzepik zimowy 

. Rzepik latowy . .
Lnica...................
Siemię lniane . . 

i
Gdaiiak, 17 sierpnia.

Sprawozdanie J F aj ansa.
Powietrze piękne, niekiedy poohmurne, wiatr półnoono- ‘ 

zachodni. '
Pszenicy looo słabo tylko na dzisiejszym targu była żą­

dana a usposobienie dla nićj raozćj słabsze n ż wczoraj. Sprze­
dano 270 ton a płaoono za jarą 132/3 funt. 190 M., nową jasną 
128 funt. 196 M., wysoko-pstrą szklistą 134 funt. 203 M , zeszło- 

j roozną górno-polstą i jasno-pstrą 127 funt. 196 M, 129 funt.
; 197, 200 M. per ton. Termina nieoo stalćj na jesień; wrzesień-

październik 1V0 M. płacono, październik-listopad 190 M. płao., 
kwieoień-maj 192 M, płac. Cena regulaoyjna 192 M-

Żyto loco bez zmiany, nowe 130 funt. 170 M. per ton pł. 
Obrót 35 ton. Termina wrzesień-październik 146 M. płao., 
kwiecień maj 152 M. żąd. Cena regulaoyjna 156 M.

Rzepik looo bez zmiany i po 298 M. per ton płaoony. 
Termina wrzesień-paźdz. 305 M. żąd. Cena regulaoyjna 298 
Marek.

Rzepiu looo po nieznanyoh oenaeh 70 ton sprzedano. Ter­
mina wrzesień-październik 310 M. żąd.

Depesze. Londyn, 16 sierpnia. Nowa angielska psze­
nioa tanićj z powodu oboyoh wielkich dowozów i pięknego po­
wietrza z korzyśoią dla kupująoyoh. Powietrze g rące.

Amsterdam, ,16 sierpnia. Pszenica luoo bez interesu. 
Termina stale 280. Żyto loco niżój !83. Olej rzepiowy 39|. 
Rzep 404. Powietrze gorąoe.

Giełda berlińska, 17 sierpnia.
Pszenioa per 1000 kilo w miejsou 180-223 marek wedle

gat. żąd.; żółta maroh. — m. płao., biała pstra polska----- m.
z kolei płaoono, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł.,
wrzesień-październik 186^-186------, paźdz.-listopad 1904------- »
listopad-grudzień 192^---- , kwieoień-maj 200 l99|---------ma­
rek płaoono.

Żyto per 1000 kilo w miejsou 144-180 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 144-1464 marek z kolei iiłaoono 
polskie — marek z kolei i z dworoa płao., nowe piękne krajowe 
174-177 m. franoo z kolei płac., nadps. rosyjsk. — m. płao., 
na sierpień —------ , sierpień-wrzesień —, wrzesień-paździer­
nik 149-1484-149, październik-listopad 1624—  , listopad-
grudzień 154-155—, na wiosnę 1574-168-1574, kwieoień-maj —

Jęczmień per 1000 kilo w aiej«ju 136-171 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per IO!K) kilo w miejsou 150-182 marek wedle ga­
tunku żądano, nowy szląski 163-173, — rosyjski 160-165, 
pomorski i mekiemburgski 173-175, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 165-173 marek z dworoa płaoono, na sierpień 154- —, 
wrzesień-październik 147-1484------, październik-listopad 147,

Pszen. stale 
na wrzesień-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj
Żyto stale 
w miejsou . . . 
na sierpień . . 
na wrzesień-pad ź. 
na kwieoień-maj
Olćj rzep, wyżój 
w miejscu , 
na wrzos.-paźdz. 
na kwieoień-maj
Oków, stale 
w miejscu , , 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieoień-maj

186
190
200

146
149
157

67
68

50
50
50
52

60
60

50

50

20
20

50
20
30
20

Owies: 
na sierpień. 154 —

Gal. kol. Kar. Lud. 82 75 
Pruskie oblig. p. 94 20 
Nowe pozo. list. z. 96 20 
Pozn. rent, listy 96 75 
Aust. losy z 1860 100 10
Włoska renta 72 40
Amerykany 100 40
Pożyczka turecka 12 — 
74 proc. Rumuny 15 30 
Pol. listy likwid. 68 50 
Rosyjs. banknoty 267 i0 
Austr. reata sreb. 68 30 
Anstr. ako. kred. 237 — 
Kolćj żel. państ. 468 — 
Lombardy 123 50
Uspos bez interesu.

OD ADMINISTRACJI
Dziennika Poznańskiego.

Panu Karolowi Rudloffowi w Lubece. 
Anonsu nadesłanego, ze względu na przyjęte zasady, 
ogłosić nie możemy.

(Nadesłano.)
Szanownę Publiczność mam zaszczyt zawiadomić,' 

że znów przybyłem do Poznania; nie mieszkam zaś już 
przy Butelskiój ulicy lecz

w hotelu Ścliarfenberga,
na parterze, przy Sapieżyńskim placu.

Przyjmuj$ od godziny 8-mój z rana do południa i 
od 2-giej do 6-tój wieczorem. (4105)

H- Rossner,
lekarz nog. *■

i
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----__— -------- ------------- .. -------- IB Nakładem drukarni J. I. Kraszę ws k i ego

Nabożeństwo ula kalwinów l olakow w ■ (]),-. \y Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
L^oofdi^^ie^oi^)go<b^^4H9 J WS7vstk|e księgarnie do nabycia: (38ó3)

——I Verhandlungen im Herrenhause des
Sprzedaż konieczna.
Młyn i arowy i wodny na przedmieściu 

Środce w 1’oznaniu pod Nr. 128B. położony,

preussischen Landtages über die Geschäfts 
Sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 

19 Juni 1876. Cena 10 fen
do Karola Fryderjlło Rabhow 2. Obrona języka narodowego w izbie pa 
młynarza teraz jego spadkobierców i d jego nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen 
żony Laury Luizy z domu Łuedtke
należący, który na podatek budynkowy z war 
tości użytku na 45 m. podany, sprzedany być} 
ma w celu przymusowego wykonania drogą Stępujące nowości: 
subhastacyi koniecznej_w (4136) Naród a Religia
czwartek 16 listopada p. b.iNiebezpieczeństwo obe-

przed południem o godzinie lOtej cnej chwili cena 0 50
Z 'z°bie Nr lTeg° Są P°wiatowe«°,Łist ótwarty do kryty-

Księgarnia E. Caillera poleca na- 

eena 0,50 M.

Poznań dnia 3 sierpnia 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny. 

z poi.
___________podp. WartcnH.___________
Sprzedaż konieczna.
Nieruchom,ść we wsi 'Wirach pod Nr 

5 położona do Józefa Szokalshiego na 
Dolnej Wildzie należąca, która z objętością 
11 hekt. 76 arów 90 lasek kwadratowych o- 
płacie podatku gruntowego ulega, podług n- 
stalonego czyst. przychodu na p< datek z grun­
tu na 105 M- 6 fen. i na podatek budynkowy 
z wartości użytku na 75 M. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastcyi koniecznój we wtorek (3438
dnia 19 września rl>.

przed południ m o godzinie lOtPj w lokalu 
tutejszego sądu powiatowego w izbie Nr. 13. 

Poznań, dnia 15 czerwca 1876.

ków ultramontańskich cena 0.20 M.
Praca i oszczędność 
Tam—cobądź 
Hygiena {czyli nauka o 

zdrowiu napisał Dr.
Jarnatowski

Luttes des peuples Lćchi- 
tes contrę les Ouraliens 
2 vol.

Pol Wincenty: Pachole 
hetmańskie

Bolesław Wstydliwy i Le­
szek Czarny, odłamek 
z dziejów Lechii

Mickiewicz A. Dzieła 4 t. cena 14,00 M

uuuiu pi/-.y

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.
Jest do nabycia za pośrednictwem 

Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego
zbiór kompletny

PRZYJACIELA li
leszczyńskiego

za cenę 25 tal.

Antykwarnia
E. Cal liera w Poznaniu

cena 1,50 M.
cena 1,00 M.

cena 2,50 M.

cena 10,00 M.

cena 1,50 M.

cena 8,00 M.

15 zajmujących 1 pożytecznych 
książek dla młodzieży zamiast 

1O tal., tylko za 3 tal.
1) Przechadzki po polu i ogrodzie 

z fO obrazkami Iz sgr. 2 i 3) Dwa tom) 
Opiekuna polskich dzieci z kil­
ku dziesięciu rycinami. 4—&/ Przyjaciel 
dzieci i młodzieży 5 roczników, prze 
szło 400 rycin 1 800 str. 5 tal. 9; Roz­
rywki na dni świąteczne z 4 kolor., ryci-i 
nami. 10—11) Szkółka dla dzieci 
przez Estkowskiego 2 tomy z licznemu obra | 
zkam 1 tal. 5 sgr. 12, Powiastki i Baj­
ki przez, Rodziszewskicgo 10 sgr. 13) Ła­
migłówki 3 sgr. 14) Historya, ' I 
łotoskrzjdłym rycerzu 3 sgr. 15) Mały 

Listownik dla dzieci, zawier. wie ki wy­
bór powińszowań. Za oprawę dopłaca sę 
tylko 1 tal. Jestto niesłychana taniość. Oby 
rodzice zechcieli korzystać z tego ułatwienia 
i zakupili dla dz eci te dzieła. (4025) |

J. Chociszewski, Poznań
Wodna ul. Nr. 15.

Specyalny magazyn
gotowćj

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15 

perlialikowe salinie ranne 
po l’/2 i 3 tal. (3710)

perlialikowe kostiumy od 
41/., — 9 tal.

kostiumy wełniane od G'72— 
. 30 tal.
¿upony, tuniki, płaszcze o- 

krągłe, paletoty cesarskie
w^wie kim wyborze.

Eiclius, taimy, dolina-
uy wyprzedają się z powodu spóźnio­
nej pory po uderzająco tanich cenach.

Juliusz Freund
Wilhelmowski piać 15 obok gmachu 

król, komendantury.

nowego sprzętu
loteryą koni

A. Bąkowski.

na pierwszą wielką

Rynku 11
w narożniku Butelskićj ulicy, w

91. E. Bab.
dawniej Eliasz Bab.

Panna służąca, eh
znająca się dokładnie na białem szyciu, krj 

äiad ,

Pszenicę
kostiwnikę

poleca (4142)(4142)
do siewu dominium Sie lec 
p. Srebrnagóra. Cena za 
centnar 15 sgr. wyżej ceny naj­
wyższej targowej w Poznaniu.

Żółty i niebieski (4138
łubin do siewu
kupuje po najwyższych cenach

Manasse Werner.

w Brandenburg a. d. H.
po 3 Marki (3802) 

nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

3Igo października 1876.

wiecczyzme, praniu i fryzyerstwie, posiaj 
jąca chlubne świadectwa z domów pierwsi 
rzędnych poszukuje miejsca od 1 paździert 
ka. Bliż. wiad moś1’w E sp. Dz. p. Nr. 41)11'

W Iwnie pod Kostrzynem na 
sprzedaż: (4123)

1.

siwy ogier
trakeński „Careless“ z Sierakowa 

za cenę zakupna;
2.

Osoba.
znająca się dokładnie na kobiecem gospod 
ttwie, zdatna do zarządu znacznego don, 
posiadająca chlubne świadectwa z domj 
pierwszorzędnych poszukuje miejsca od 
października w Księstwie lub za grani( 
Bliższych wiadomości udzieli Ekspedyc 
Dziennika Poznańskiego pod Nr. 4144.

ISOT Mł ula os - ba
wydoskonalona w krawiecczyzui“, białem sz 
ciu, fryzyerstwie itd., która była w obowii ! 
ltach w najpierwszych domach, poszuki 
miejsca od 1 października rb. Łaskawe oh 
ty prosi nadesłać pod lit. J. IV. U. pos 
restante Buk. (4141)

gniady ogier

Une jeune personne de naissance
stinguée cherche une place dans uue m. 
son respectable pour enseigner l’anglais et 
français aussi que les commencements p 
musique. S’adresser à l’administration 
Dziennik Poznanslti Nr. 4018.

poszukuje:
Ruforycelli dyecezn poznali 

skiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rubrycelli dyecezyi giiieźiiień- 
sfeiój z lat 1702—1796, 1798— 
1835, 1838—1845, 1847, 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jćj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX 
zawierający: Dostojności i urzędy. 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i ton 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za 
wierający: Polska odradzająca się itd.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po 
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Kalendarzy wydawanych przed r, 
1800.

Parowa falbiernia, 
drukarnia i (hem. pralnia

GUSTAWA SEIMERPA
w Wschowie

Vorwerk-Str„sse Nr. 8’. 
i oleca się do farbowania i prania garderoby, 
damskiej i męzkej, jako też do farbowania 
oateryi na meble itd. Mundury haftowanc 
piorą się także czysto na chem. drodze bez| 
rozpruwania. (41 68)

Lokal przyjmowania w Poznaniu u pana 
W ilh. Ńeulaender, przy Starym Rynku

Lokomobila
młockarnią jest do wynaięcia. Uprasza 

się o zamówienia pod Adr. K. R. 4125 
w Ekspedycyi niniejszego pisma.

Antykwarnia i księgarnia
E.CallierawPoznaniu

przyjmuje przedpł. na dzieło
p. t.

MATERYAłY
do monografii

rodu
Krzyżanowskich herbu Dębno

zebrał
Stanisław z Wóli Sienieńskiej 

Dębno Krzyżanowski. 
Przedpłata na 1 egzemplarz wynosi

(tal. 11) Mr. 33. 
Księgarnia E. Caillera w Po­

zn a n i u przyjmuje prenumeratę na
Barcińskiego

Bucłihalteryą
podwójną

ia dzieła całego wynosi 9 Mi
to

Cena dzieła całego wynosi 9 Marek. 
Część pierwsza wyszła już z druku 
i przedpłacicielom natychmiast roze­

słaną zostanie,

Berlin, 17 sierpnia.

^lemiokie papier.

poż. ukonsolid. 
dito dito diu

Obligi długu państwa

Listy tast. 
pruskie

dito

List tast. pozn. (nowe) 
'ąskiedito dito szlądąs

dito lit. Â. i C. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskit 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
d-to szląskie

Krzyże

ÖÜÖÖOO

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w za, asie u

B. Loewenherz Kast. <
A Schlesinger.

Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 A
i obok rejencyi. (4102) |K3GCOOOQOOOO<
Nowe śledzie

szkockie (pełne) w wyborowych gatunkach 
po renach najtańszych całemi beczkami i 
cząstkowo poleca (4i46i

Karol Szulc
Poznań, odna ul. Nr. 25.

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
(Lauréat de 1'Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi-
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkk, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C’, ulica Racine, 14.

Obwieszczenie.
Do sprzedaży należących do pozostałości E. Eftllter- 

liaclia wsi rycerskich
Rzeszy no 1 Rzeszy nek

w powiecie inowrocławskim
mających 983,84 hektarów areału a 250678/ioo talarów czystego 
dochodu, wyznaczyłem termin licytacyjny Rft ®1 sier­
pnia 1876 r. w biurze rzecznika p. Triepke w Ino­
wrocławiu, przed południem na godzinę 9 —10.

Warunki sprzedaży i opis dóbr tych ’rycerskich wyłożone są 
w biurze rzecznika Triepke w Inowrocławiu i w moim kantorze 
Wrocław, Kartenstrasse Yr. £8 do przejrzenia 
w godzinach służbowych, zkąd takowych także zażądać można.

Dla obejrzenia dóbr proszę udawać się do p. Ernesta 
Eauterbacli w Rzeszynku, stacya pocztowa Włostcwo.

Wrocław, w lipcu 1876. <3935)
E. Eauterbacli w likwi<1.

H. Lauterbach.
KsSaassi

Dominium Zakrzewo pod Kłe­
ckiem sprzedaje (4121)

żyto do siewu
kampińskic

proboszczowskie
jednę Markę per 100 funtów nad naj­
wyższą cenę targową poznańską.

Na złoto, srebro, klejnoty, 
perły i inne kosztowności pożycza pie­
niądze w każdej wysokości (4119)

zakład
lombardowy.

| Mńńska ul ca Nr. 7 parter

S1LPHIUM CYRENAICUM.
Z znakomitym skutkiem przez dr. Laval 

używane w każdym stopniu suchot płu- 
cowych i krtani, w ogóle we wszystkich 

ś chorobach piersiowych i gardłowych. 
Adoptowane przez wszystkie szpitale w 
Paryżu i wszystkie Większe miasta fran­
cuz kie. Silphium używa się w formie 

I tynktury, pigułkach i proszku. (1356)
Derode & Defies, aptekarze I klasy, 2, 

rue Drouot, Paryż. Skład główny na 
Niemcy u Elnain & Co., Frankfurt 
n. M. Prospekty, z których dowiedzieć się 
można o bliższych szczegółach, bezpłatnie. 
W Poznaniu w aptece Elsnera.

Pannę

LudwikęSłomczew ską
uprasza się dla stosunków fa­
milijnych o podanie swego 
adresu pod lit. A. SB. post, 
rest. Woycin. (4139)

'Do panów właścicieli
dóbr.

Z polecenia zamożnego ku- 
|pea poszukuię natychmiast kupna 
Tlóbr o około 3000 i dóbr o 600— 
¡1000 morgach i proszę o oferty.

S. Goldmann,
WROCŁAW (4149

Neue Schweidnitzerstrasse Nr. 9.

Wielki kram
jest do wynajęcia.
Bliższe szczegóły w kantorze Ilar- 
twiga Kantorowicza. (4145

Bardzo piękne pomieszkanie 
o 5 resp. 8 pokojach, l piętro, oko­
lica najpiękniejsza, z powodu okoli­
czności za 1500 resp. 1920 M. do wy­
najęcia. Bliż. szczegóły u pani Braun 
Wilhelmowska ul. 17. (4150)

Wrocławska ul. 9.
Mieszkanie o 5 pokojach na I. pięt, 

do wynajęcia od 1 października rb.
HW»S"S

w wieku 5 lat, wzrostu 5‘ 7“ po Voll- 
blucie Inkiermanie, spokojny.

Une jeune personne distinguée pariiT 
quatre langues et tonne musicienne, dés» 
une place chez une dame respectable. S’adrj®1 
ser à Msr E. Cailier à Pose i, rue Guillauib 
Nr. 18. (40191.

Dnia 23go b. m. o godz. 
9ej z rana będzie sprzedawało 
dominium Pierwoszewo pod 
W r o n k a m i cały (4137)

inwentarz
martwy I żywy.

Mężczyzna

a mianowicie :
konie, woły, krowy, młodo­
ciane bydło, wozy, pługi, mło­
ckarnią, sieczkarnie itd itd. 
w drodze publicznej licytacyi.

w sile wieku, z dóbr, famil. gospo^ 
mający kapitału 15,000 rubli gotówjk 
do dyspoz. poszukuje dla braku zn) 
jomości na tć| niezwyczajnej drodip 
towarzyszki źj cia, paniki 
lub « dowy w wieku SS5—Ąd 
lat, z majątkiem 10—15 tysięcy Ł 
larów w gotówce, hypotece pewjL 
lub tćż jakićj posiadłości. Zapewnik 
się dyskr. pod słowem honoru, anjt* 
nimy nie będą uwzględnione. Łaskawe 
frank, zgłoszenia pod Nr. X. 4 ąb 
Annoncen Expedition von Riidojr 
Kosse in Breslau. (410jij

Sprzedaż bydła.
Buhaje Shortliorn

pełnćj krwi,
tryki Sonthdown i Cottswold 
są do sprzedania w Bogdanowie 
pod Obornikami, W. Ks. Poznańskie. 
(3800) N. M. Witt.

Zatrudnienie w handlu może uzys 
ten, kto posiada do tego odpowiedni 
wykształcenie i mógłby złożyć okol 1 
1000 tal. kaucyi. Pensy a mieś. 20y4>t 
tai. w miarę zdolności, gorliwości i 
sokości kaucyi. BI. wiad. w księgami 
J.Chociszewskiego, Poznań Wu 
ul. Nr. 15. (41

“jtaS&amerdyner - t
żonaty z chlubnemi reki mendacyami, post»' 
kuje (:z powodu sprzedaży dóbr:) odpdwiU 
dniej posady, tu lub w Krolpstwie Polskiej
Adr. Bogdajewicz, Biezdrowo 
Wronki. (4111)j

,»w»<i

4Porządny cliloplcc do posług żądauyT 
S. H. Koracha, Nowa ul. Nr. 6, (415

Sprzedaż bydła rozpłodowego
Dnia 28 sierpnia w południe o 12 godz. 

odbędzie s ę na znany sposób tegoroczna sprze­
daż tryków tutij-zej zaród.owciBKrni 
Ranibouilletów dąjącycii cze­
sankę, składających się z bardzo silnych 
l2/3 letnich do rozpłodu zdatnych zwierząt.

Ceny od 75 do 225 M. Trzoda szczepiona.
Silne tryki Southdown U/3 roku

Ogrodnik. I0
Polak, bezżenny, w wieku średnim, obeznają 
gruntownie w wszystkich gałęziach fachu t 
go, zaopatrzony w dobre świadectwa i rełr 
mendacye, poszukuje odpowiedniej posady tl8' 
w Gaiicyi lub Kroi. Polskiem od i paźdzk] 
rnika rb- Ad es Ni. Ni. P. P. Dłng^ 
kiośliiia. _ _ (4140)T

Ogrodnik, >j
Pol., z jedn. uzieck. zacn. świad. 9'/a 1C 
w jedn. miejsc, przyt. myśliwy w skut. «1 
dzierz poszuk. u rDolsk. Państw, posaio 
Manikowski, Zerniki p. tiądki. (41t.

mające, szczepione; młode kiernozy, 
oraz prosięta odsądzone rasy York­
shire są każdego czasu jako też w owym 
dniu na sprzedaż. (4014)

Na wczesne poprzednie zgłoszenia będą cze­
kały furmanki na dworcach ChmieSniki 
(Hopfengarten) i Roąiliso.

Jadowniki (W. rteuberg), stacya po­
cztowa i telegraficzna: Żnin, w sierpniu 1876.

Otton von Colbe.

Mbdy cztowiel
w wieku lat 27 obznajmiony z towarami 
loeialnemi, korespondencyą i prowadzenie) 
książek, obecnie w jednym zwiększycb ii 
resów w Wrocławiu pracujący, gdzie tai 
i do podróży używany bywa, poszukuje mil 
sca kontuarzysty. Łaskawe oferty upias 
się do Ekspedycyi Dziennika pod Nr. 4;J

I*od górze l&uego,
praktyizuie dobrze wyuczonego w najnowsi; 
sposób wskazać może gorzelauy 3®. SI« 
Ikarek w L gin i u. pod Wschową. Fral 
stadt. (4096)

Urzędnik
gospodarczy, kawaler, z chlubnemi świat 
ctwami, który obecnie pełnił obowiązki e 
noma poszukuje (:z powodu sprzedaży dól 
posady od 1 października na osobnym folw; 
ku lub w większych dobrach jako drugi urz 
dnik, tu lub w Królestwie Polskiem. Adr 
Stefański, Biezdrowo p. Wronki. (411

w Miniszewie
sprzedane. <4153>

SAure papierów na giełdach foerlinskiéj 1 poznansKké]

gospodarczy z dóbr mi kwalifikacyami szui1 
miejsca. Wiadomość na listy fr. NN. śł 
Marciu tîî. (4090)

sam

4ł 104.80 i.
4 97.20 p.
3ł 94.20 p.
3ł 136.75 p.

3i 86.75 p.
4 95.75 p.
44 102 50 p.
4 95.20 p.
8* —• P-
4 —• P.
4 — P-
Si 84 40 ź.
4 »6.50 p.
44 102. p.
5 107.25 p.
4 —• P-
4* 102.30 p.
4 »6 70 p.
4 96.80 a.
4 87. p.

Akoya bankowe.

Wrocław, bank dysaon. 
dito wekslowy

Niemieo. bank hyp. w 
Meiningn.

64.10 p. 
70. p.

99. p.

Niem. bank Union. — P-
Stowarzysz, dyskont. 4 109.60 p.
Gotajski bank kredyt. 4 106. p.
Kwi, okiego iSp. bank ft 61. p
Meinigski bank kredyt. 4 75.80 p.
'Austry&ok. zakład, kred. f 2354-237 p.
Wsohodnio-niem. bank 5 — P
Poznańs. bank prowino. 4 97. p
Bank Rzeszy niem. -M 158 60 p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 79 50 p.
Szląskie stowarz. bank. 4 83.50 p.

Akcye przemysłowe. /

Berliński kantor drzew. 4 |—. P« /
Stowarzysz, immol. 4 77 p.
Dortmund Union 6 8.60 p.
HHty Hoerder 5 43.25 ż.
dito Laura 6 59.80 p
dito Lauohhammer 5 22 p
dito Marienhlitte 5 66. ż
dito Massener 4 20.60 p.
dito Redenhiitte 6 6.80 p.

Barln. Passage. 6 21 p.

Akcye zakładowe i obligaoye kolei
teisznyoft.

Bergsko-marohijska 4 ¡82.50 p.
Berlińsko-zgorzeli«ka 4 34.80 p.

dito szozeoińsks 4 1118.60 p.

B zesko-grai a
alioyjska Karo Lud. 

Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnostląs. kol. lit.A.C.

d;i„ ut.R.
Austr.-trano. kolój pan. 
Austr. półn. zaohodni&

ito poł. państ. (Lomb.) 
WsoDodniopruska kol

południowa
K i. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W rrazawsko-wiedeńsk. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

21. o
82.25-75 p. 
45.70 o.

9.50 o
135.75-136.25 p. 
127 p.
466 468 p. 
217.50 p.
123. p.

22.40 p. 
107.25 p. 
15 30 p.
111.75 p. 
102. p. 
— P
203.75 p. 
72. p.

¿agraniozne łiauw^y.

Austr. renta areb. 58.30 p.
dito papier. 4Í 65.60 p.
dito losy z 1854. 4 95.60 p.
dito losy z 1868 fr. 300. p.
dito losy z 1860 6 100.10 p.
dito losy z 1864 fr. 263. ż

Roayj. poż. prem, 1864 5 167.9g p.
dito dito 1866 6 167.80 p

tosyjsk.pob. obli ~ A
»karbowa 84. p

-*o!s. listy zast. III etu. —• P-
dito now. (76.50 p.

Pols, listy ils.W! aoyju. 4 68.50 p
Yiueryk. pożycz. 1881 « 102.60 p.
Aroeryk. pożycz. 1882 H 100.40 p
Ameryk, pożyoz. nowa 5 103.30 p.
Renta irancuzka 5 106.50 p.
Rumun ka pożyczka 8 90.10 p.

Goneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
łmperyały
Dolary
Austryack. noty bank, 
Rosyjskie noty bank, 
i ranonskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.24 p.

- • P- 
-• P- 
167.10 p. 
267.16 pł.
81.20 p.
4
5

Poznan, 18 sierpnia.

Listy rentowe ! zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe ob igaoye 
Powif-towe obligaoye

98.
95.30
97.

101. 
98 90

Obligaoye miejskie
dito dito

Szląskie listy zastawne 
Szląakie listy rent.

4 1-/
5 1- 
3i ¡96
4 196.50

Akeye bankowe,

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potocki i Sp. 
tteiningski bank kred, 
'iiemieo. bank hipot. w 

Meinińg.
Wschód.(niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

4
»
4

4
5
6
4
4

63. /
62 /■'

87.50
126. 1
97.50
84.

Papiery pruski®.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ.
rem. poż. państ. 1855 

>biigi długu państwa.

4
4 :
4
3ł
3 :

98.
105.

131.50
94.20

Żelazne koleje

Berl.-zgorz ake z 
Bergsko- , z
Marohijsko-poz . ko. z.

4
4
4

94.
114.
19.50

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3ł 135.
dito lit. B. ako. z. 3ł 130.

Wsch. prus. poł. ako z. 4 -
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn. a?., z 4ł 102. ¡
Brześć.-grajew akc. z. s
Galio, kol. K. Lud. ak. z. » 83.
Kolój Rudolfa ako. z. 5
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 466.
dito półn.-zaohod. ak. z. 6 —
dito poł.-państ (Lomb ;

akoye zak. 5 122.
Rumuńska kol. ako. z. 5 14.
Rosyj. kol. państ, ak z. 5 _ j
Warszawsko-byd ak.z. 4
Warszawsko-wi li.ak. z. 5 62.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 101
dito 1885 6 —

Włoska renta 5 72.40
dito akoye tytun. 6 —
dito obligaoye tyt. 8 —

Austr. noty bank. 88.80
dito renta papierowa 44 55

Austr. renta srebrna 4Í 58.
Pols. lik. listy 4 67.50
Ros. listy zast. aa grn. $ 86.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871
Ros. noty bank. 89.10

Thmkiaro i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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